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(Centraliści 0 zgoni "hr, Golne Lowskiego. — 
Zamach ms administrację i legislację Galicji — 
dVszechnice a namiestnictwa. — Sprawozdanie mi- 
nisterstwa handln za r. 1874. — Ludność austrja 
eka i kroacka a powstanie hercogowińskie.) 


Domosząc o zgonie hr. Gołucho w- 
skiego, wspomnieliśmy, Że podczas jego sla- 
bości pisma contratistyczne zaprze 
staly swoich znanych wycieczek przeciw na- 
miestnikowi Galicji. Wstrzemięźliwość tę powe- 
towały sobie aż nazbyt, kiedy nadeszła do Wie- 
Anis wiadomość o zgonie jego; i przy żadnej 
sposobności nie objawiło się tyle co przy tej 
rozbestwienie moralne, które zgangrenowało pii- 
sma eentralistyczne, mianowicie od czasu wzmo- 
bonia cię potęgi Prus. Pojmujemy bardzo nie- 
aawiść tych pism do wroga czynownictwa nie- 
wieckiego; ałe któż mógł np. przypuszczać, 
aby ta nienawiść posunęła się aż do posądze- 
nia br. Gołncliowskiego o udział w rzezi roku 
1846 — jak to Nowa Presse — podawszy © 
nim krótką wzmiankę w wieczornem wydaniu 
wtorkówem — czyni w artykule wstępnym ze 
środy. a 

Wszełnko najgoręcej wyglądała * ministe; 
rjalna Stara Presse zgonu hr. Goluchowskiego. 
Jub bbwiem w sam dzień zgonu, we wtorek po- 
dała sążwisty, całą kolumnę zajmujący życiorys 
niekoszozyka, w którym nie stawia gb wpraw- 
dzie w jeduym rzędzie æ Szelą i'Kriegem, jak 
Nowa Presse, ałe natomiast we wszystkiem in- 
nem, tały arsenał klamstw i oszczerstw cen- 
tralistycznych splądrowału, aby zdeptać pa- 


mięć jego — lak dalece, ża nazajutrz, w. ro- 
dowym artykule wstępnym, zapewne w skutek 
znacznie 


wyższego polecenia, podała „artykuł c: 
łagodmejszy. Co piszą © nieboszczyku. pisma 
tak liche jak Togbłait i Deutsche Zig., nie yo- 
trzebujemy nawet,  napomykać. Tagespresse ile 
możności miarkowala swoją nienawiść centrali- 
styczną, Tego jedak żadne z tych pism za- 
przeczyć się nie poważyło, żę z br. Goluchow- 
skim zgasła jedna z pitrwszorzędnych znako- 
mitości Austr, posiadająca zwłaspcza charak- 
ter msjwybitniejszy, i że dla Galicji nadeszła 
teraz chwila arcyważna. 

Jeden tylkć Frmdbl. poświęca hr. Golu: 
chowskiemn wzmiankę godziwszą. — A może 
tyko dlatego, AE: cżytywany przez cesa- 
rze. Dła tej jedn. okoliczności przytaczamy 
główne ustępy artykułu Frmdblattu: 

„Że stolicy Galicji przynoszą nam ważną a 
smutną wipdomość, która wszędzie, jak daleko 
sięga język polski, odbije się głęboko i bole- 
śnie, ale też o żądne mpe ucho austrjackie nie 
uderz bez wywołania najpoważniejszych roz- 
myślah. Szeregi żywych opuścił mąć, który po- 
trafł stęnowczy wywierać wpływ na rozwój 
naszego państwa, którego imię zapisane jest 
na każdej niemal karcie najnowszych dziejów 
Austrj. liczny szczep, austrjacki okrasi tramnę 
jego wszelkiej oznakami miłości żałobnej, i 
płakać będzie zgasłego, jak płaczą oslerocąni 
synowie ojca dobrego, który się gorliwia i sku- 
tećznte zajmować nimi i ich Foti ia Reszta 
zaś ludów Atstrjt uszanuje tę boleść J 
wa świętości jej nie urażą słowem miedeli- 
katie Widzieliśmy to powyścii pr. G. 
Jeże bowiem niebńsaczyk obcym był ich sercu, 
to z żałobnymi pod jednym mieszkają dachem, 
a nadto imię Gołnehowskiego na każdy sposób 
związane jest z punktem rozwoju Austrji, który 
dta każdego świętym być powinien. Rozdział 
fziejów naszych, w którym hr. Agenor Gotu- 
ćhowski pó raz pierwszy stępnje jako osoba 
tziałająca, nosi uapis: „At rja konstytucyjna", 
-À ta tącźność nietylko żapewnia trwałość imle- 


iz pej 


|nia jego, Ble oraz w poważnej chwili zgonu 


zasłania go od zarzutów, których żŻyjącemu 
wcale nie szczędzono... W Galicji zawsze mile 
go witano, ilekroć wracał na posadę namiestni- 
kowską; tam uważają zgon jego jako stratę 
wielką, nawet niepowetowaną, — dowód to, że 
dobrym był Polakiem. Ale był tćż wiernym 
zwolennikiem dynastji, usuwał się zawsze ód 
awanturniczych planów ziomków swoich, i jako 
polityk stał w duszy po stronie Austuji. Zastą- 
pić go będzie trudno; a grozi nawet niebezpie- 
czeństwo, że przez następcę jego działalność 
jego jako namiestnika, zyska usprawiedliwienie.* 

Nowa Presse kandyduje imiennie p. Zie- 
miałkowskiego na namiestnictwo galicyjskie. 
Lasserowska Stara Presse pomija osoby, sta- 
wiając zasady przyszłych rządów i podstawy 
przyszłych losów Galicji, pisząc . 

„Pytamy: czy ma znęwu jaki, choćby u- 
miarkowany polonista (Polonist)., jaki feudał 
arystokrata, któryby jednak był biurokratą, czy 
ma znowu jaki. Gołuchowski objąć posadę ná- 
miestnika Galicji? Ministerjum obecne posiada 
w gronie swojem członka, ustanowionego Spe- 
cjalnie do zajmowania się sprawami, dotyczą- 
cemi Galicji. Czynność tego ministra była do 
tąd bardzo cicha, a o ile brał udział w zaraą- 
dzie Galicji, albo mało co, albo wcale nic nie 
jest wiadomem. Nie wiemy tęż nie, o ile mini- 
sterjam, mające wswem gronie dr. Ziemiałkow. 
skiego, uważa za potrzebne: z luki, jaką zro. 
bila śmierć w Galicji, skorzystać w celu zre 
organizowania administracji krajowej; polonizm, 
o ile krajowi pod względem materjalnym szko- 
dzi, ale nie dla obaw politycznych, które wobec 
położenia świata wcale miejsca mieć nie mogą, o 
graniczyć; dla szkoły i urzędu nanowo stwo- 
rzyć urządzenia pomyślniejsze, powracając, przy- 
najmniej w części, do stosunków dawnych. Przy: 
znajemy się, że w tym względzie nie jesteśmy 
bez otuchy; jeżeli bowiem cały gabinet, a prze- 
dewszysikiem członek jego, na czele admi 
racji stojący (p. Lasser), w czem okazał sią 
sprytnym, to w wyborze osób, jakie pod obe- 
unym rządem ua czoło aduinistracji krajów po- 
wołano. Mogą więc sobie Polacy płakać w zgasłym 
hr. Agrnorze Gołuchowskim wieruegp syna na- 
rodu swego, jako i my, jego praeciwnicy pod 
względem politycznym, którzyśmy zwalczałi jè- 
go wybryki narodowe, nie odmówimy mn świa- 
dectwa, że austrjackość jego była rzeczywistą. 
— dla nas jednak zgon hr. Gołuchowskiego 
jest godnym wprawdzie ubolewania wypadkiem, 
i ubolewamy nad nim, ale skoro zaszedł, nie 
możemy go pominąć, aby oraz nie żądać grun- 
townej reorganizacji stosunków Galicji pod 
względem administracyjnym i prawodawczym.* 

W chwili, gdy to piszemy, jeszcze znajdują 
się zwłoki br. Gołuchowskiego we Lwowie, 
w strzymnjemy „się pięc od uwag, nad temi gór- 
ualotnemi zapędami dziennika msaiaterjalnego. | 

Wszechnica wiedeńska miała dotych: | 
czas jedna prawo znoszenia sią z ministerstwem 
wprost, bez pośrednictwa namiestni- 
ctwa. Świeżem rozporządzeniem p. Sttemayera 
prawo to nadano wszystkim wszechnicom an- 
strjackim, 

Wyszło właśnie „Urzędowe: sprawozdanie 
o czynnościach ministerstwa lan- 
dlu w r. 1874," książka spora © 161 stronni- 
each. Wyjmajemy z niego smutny wywód o 
rnchu postępowym i telegraficz- 
nym roky 1874 w porównanin za, 1878. Licz- 
ba listów spadła z 268 milienów na 245 milio- 
nów, liczba posyłak zwyczajnych ż 5'j, miliona 
na niespełna 4 miljony; wartość posyłek pie- 
niężnych z 4.270 milionów złr. na 3.062 milio- 
nów złr. Nowych linij kolejowych otwarto w 
r. 1872 mił 186, w r. 1873 mił 110, w r. 1874 
tylko 44 mil, budowało się jednak 154 mil, z 
których 71 mil kosztem państwowym; A c0 


gorsza, pozwolono wcisnąć się jednemu zagrani- reckiem f w ten sposób nadawszy trwałość po-| Austrji położył jedność cłową z Niem- 


tznemu Towarzystwu kolejowemu, a to saskie- 


mu, fa grunt austrjacki. 
mina o licznych wnioskach Izb handlowych 


„sle niestety, powiada Frmdbi. nie dowiaduje-! 
my słę, czy ministerjam urzeczywistuiło te 
Zniżenie cła od wina w Niemczech i 
Austrji było proponowane, ale nie przeprowa- 
Rząd moskiewski przyrzekł ułatwienia 


wnioski. 


dzone. 
w komunikacjach, ale niedotrzymał* i t. d. 


Namiestnictwo dalmackie zakazało surowo 


zbierania składek dla powstania her- 
cegewifń skie go.Podobnię namiestnietwo try- 
osteńskie odmówiło podaniom z Wybrzeża o po 


zwolenie zbierania tych składek. -W Ozechach 
zakazano skiadek i tworzenia oddziałów ocha- 
tniczych. Rząd kroaeki pozwolił wprawdzie 


centrainemn -komitetowi pomocy w Zagrzebin, 
zbierać składki, ale pod warunkiem, że wpły- 


wające fundusze będą użyte tylko na tych, 00 


sią schronili 
gierskie, 
Lnblański Słovenec donosi, że 66, Słowień- 


ców pod wodzą zecerą Hubmsjera, udało się 
z Lublany do Hercegowiny. 


na terrytorjam  austrjacko-wę- 


Książę Milan widział się z cesarzem 
Franciszkiem Józefem, jako też z ambasadora- 
mi Niemiec i Moskwy ; 
po wizycie cesarza u księcia, 


mał; czy przez to chciano powiedzieć. że wy- 
jechał z Wiednia, niewiademo. 


nie, to jest za ścisłą nentralnością Ausi 

Włoska Perseveranza pisze; „Rządowi austija- 
ckiemu bardziej teraz niż kiedykolwiek zależy 
ua tem, aby spełnić na granicy misję pokojo- 


WĄ; nakazują tak względ, teraźniejszości, jako 
spojrzeć. 


też ewentualność przyszłości. Dość 
tylko na mapę, aby natychmiast dostrzedz, na 


czem polegać może owa konieczna eweniual- 
ność. Powiadamy „konięczna”, ba gdy się roz- 
lab gdy rozdarte 


ogui walka na Wschodzie, 
części państwa ottomańskiego w, jakikolwiek- 
bądź sposób napowrót złączona być by musia- 
ły, konieczność pewnej aneksji nasunie Austrji 
ii nieco innego — to wzgląd jeograűezny. 
4 wszakże nie przeszkadza, aby inieręsa 0- 
becnej polityki„dźwięczały teraz dla Austrji 
zgodnie z obowiązaniąmi międzynarodowemi, 
jako też z ludzkością, Każde państwo. 
kążdy rząd ma prawo rachować 
się a przyszłością, nie kompro- 
mitując 0884% 
Przytaczająes ten: pogląd Frindb. dodaje 
wiadomość zaczerpniętą z Pesztu, że z przyja- 
zdem hr. Andraszege de Wiednia, zapadną det 
cydające postanowienia. Jako znaczący symp- 
fon tych postanowień, ma być wiadomość o 
wamocniepiu oddziałów wojska na południawo- 
wschodnich granicach państwa. Wiadomość ta 
potwierdza się i z innych źródeł. Tak Morning 


Post, donosząc, że Austrja, Niemcy i Moskwa 
i pokojam wymagane 
stanowisko, uwiadamia o ruchu wojsk ku gra- 
nicy, Dotychczas pewnem się tylko byś wyda- 
Zagrzebia i 


radzą Serbii traktatami 


je wysłanie dwóch batalionów 
pułku ze Styrji do Dalmacji. 
2, Serajewa piszą d0 Gazette de Ralie d, 


z 


29. lipca, że naczelnik powstania hercegowiń- 


skiego wystosował do trzech mocaratw memo- 
rjał, w którym przedstawiwszy 
ghrześcian w Hereegowinier 
dla powstania. 


O właściwym ruchu zbrojnym w Hercego- 


winie mało jest wiadomości, a i te co są, to 
sprzeczne. Podłng jednych, powstańcy opuścili 
doliny i udah sią w góry, zamierzając tam m 


nikać jak najdłużej styczności z wojskiem tu- 


Kronika krakowska, 


(Prognostki metoorolygiczno zapowiadające coś wiel 
kiego. — Godny następca, swego. poprzednika, — 
Anatomia rozwieszona ga, ścianach. —- Objaśnienie 
zaciemniająca — Konatnikcją gramażyczna jako 
przedsmak konstrnkeji architektonicznej, — Bzkite 
1, Szkięc. — Kandydat na jednego z 40 sławnych 
mieszczan. — Wiedeń jako ostatnia ncięczka. — 
Dr. Zyblikiewicz i karabela. — Lekarze i recepta. 
— Tarasiewicz i kolamnada, — Pół tuziga mówek. 
— Wniosek godny lepszego loan, — Radcy, któ- 
rych mała azkodw. — Btarqle dwó h PP- Łnazcz- 
kiewiczów. — Litania wszystkich świętych budo- 
wniczych, — Epizod z „Pana Tadeusza* —- Siła 
pięści jako argument. — Konstytneyjny porządek 
abacndła. — Pan Pryliński, Rubikon, cesarz Augnat 
i miliony). 


Czuć było wielkie rzeczy w powietrzu. 
Otworzyły się upusty niebieskie i lunął deszcz, 
ale to taki, jakiego nawet w dłiżystym tego- 
rocznym lipcu nie codzień, trzeba się, było oba 
wiać. Sierpień widocznie chciał nam dać poznać, 
że wstąpił godnie w ślady swego poprzednika, 

Pomimo ulewy, zabezpieczeni przeciw niej 
w parasole, kalosze i rozmaite inne- pancerze, 
kroczyli radni z powagą do magistrackiej sali, 
a galerja, zazwyczaj próżna, zaludniła się wy- 
jątkowa. . i nèn 

Przy stole dziennikarskim zasiedli sprawo- 
zdawcy dzieników, uzbrojeni w stenograficzne 
ołówki, A r 

Pod galerją na ścianach porozwieszane 
były śfcznie Kolorowane ` inna, dość pospie- 
sznie tylko tuszem zwykłym wykonane rysunki, 
przedstawiające plany, Elewacje, przecięcia po- 
przeczne Í pedłażne, słowem całą anatomię 
przyszłych Bükisnnic. 

Z radców jedni przyglądali się planom, 
drudzy wczytywali się w drukowane sprawo- 
źdanie komisji, lub w dziesięcio-stronnicowe (li- 
cząc z tytułem) objaśnienie projektu, gdzie mię- 
dzy mnemi na btr. 7. Powiedziano = 

„Ponieważ niższa część muru głównej na- 
wy, od wspomnianego głównegą gzymsu rene- 
sankówógo na dół, jest gótycka — będzie w 
swoim harakterzę gotyckim, i nada] utrzymaną, 


ze gwęmi skaynami, zakończqnemi jak dawniej 
w pinakle — 6dtestówana na nowo — z okna- 
mi w okrojach gotyckich dzisiejszych sali 1-go 
iętra. * 

(Zgodność, dosłowneść, doprzeciukowość i 
doliteralność tego wypisu z objaśnienia 
może być notarialnie stwierdzoną). 

— Kolega rozumie ? — spytał radca N. 
radcy Q., odezyłując ten ustęp po raz dziesiąty, 
ho ja przyznam się, że mi to objaśnienie trochę 
zaciemniło w głowie. 

— Ja tam rozumiem doskonala — odpo- 
wiedział radca Q 

— Więc cóż to będzie?,.. 

— A no.. będziemy atestowali, że nawa 
gzymsu rekonesausowepo ma swoje skarpy, 
swoje pinakle, swoje okroje i swój harakter 
gotycki. 

— Yo bardzo ladnie, że wszystko będzie 
swoje, a charakter przez h. Już to majstra na. 
wet z drobnostki poznać możma. Kto się tak 
znakomicie zna ną komstrnkeji gramatycznej, 
to i z konstrukcję architektoniczną da sobie 
radę 


W innej grupie przy planach radea X. mó- 
wi do rańcy Y: 

— Cod tych gurt, o których mowa w obja- 
Śnienin, na planach odszukać niepodóbna. 

— Eh! bo to nie są plany, tylko szkice. 

— Jeżeli szkice, to możemy przyjąć... Wa- 
rodówka nie przeciw temu mieć nie będzie. 
nieraz przecież pisała, Łe Szkice są dobre, 

— To prawda, ala po co te granitowe po- 
łerowane kolumny, które dźwigać mają płaski 
daszek nad podeleniami i nie więcej ?.. Czyby 
nie lepiej było użyć tańszego i łatwiejszego do 
obróbki kamienia ?... 

— To mnie tam tie nie obchodzi, ja za 
wszystkiem głosować będę... mą tam być! aż 40 
portretów sławnych mieszczan krakowskich... 
no, ja przecież jestem dziecko krakowskie , a 
co © mnie w gazetach pisali, to gdybym był 
wycinał, mógłbym cały kosz tych wycinków 
nazbierać... 

Odezwał się dzwowek prezydenta, w sali 
zrobiła się cisza 1 zaczęła Się posiedzenie, 

Dr. eigel nie wie, co ma sądzić o pla 
nach. Pan Pokutyński jest od tego, żeby miasto 


Najlepiej tedy będzie zaapelować do Wiednia, 


Sprawozdanie wspo- 


tełagramy dodają, że 
książę w parę 
godzin opuścił botel, w którym się był zatrzy- 


Dzienniki wie- 
deńskie nadal przemawiają w tymże samym to- 


smatny obraz 
prosi je o pomoc 


wstaniu, zaczekać bądź bezpośrednio na inter- 
wencją obcych mocarstw, bądź pośrednio przez 
„przyłączenie się do nich Serbów i QCzarnogó!- 
ców. Podług innych, wianowicie serbskich wia: 
domości, powstańcy zajmują stanowiska bardzo 
obronne i groźne dla Turków. Działałi oni do- 
tychczas na lewym brzegu rzeki Neratwy 
w ostatnich dniach przenieśli się ną brzeg pra- 
wy i weszli w stosunki z Bośniakami. Isiczba 
wojsk tureckich wynosi 20.000 ludzi, zgroma 
dzonych około Mostara ; trudność zaprowianto- 
wania tak wielkiej ilości, przyczynia kłopotów 
wodzom. W tych dniach spodziewają się tam 
znaczniejszej utarczki, chociaż trudso, aby zdecy- 
dowano się na stanowczy krok przed przyjażdem 
Derwisza baszy, a ten mimo, Że go to dnia 
spodziewają się, nie przyjeżdła, bo — jak pi- 
szew Zadarze Narodni Biet- -sko1o tylko wy 
jedzie z Serajewa, cała ludność tamtejsza clwy- 
M zw broń. 


Łączność Austrji z Niemcami. 


Gstatniemi czasy zdawało śię, że zapał 
centralistycznych pism austrjackich. dla „łą- 
czności Austrji z Niemcami“ przystyga: Po- 
woli bowiem rozwiewało się z czasem upo» 
jenie zwycięstwami z r. 1870 -4, wydar 
temi Francji miliardami i potęgą, jaką w 
Europie a zatem w święcie zyskały Niemcy. 
Okazało się natomiast, że idealne hasło 
„Pizez jedność do wolności“ w praktyce 
bismarkowskiej nie jest mieczem innem, tylko 
„Przez jedność do jednolitej i coraz gorszej 
niewoli“; że Niemcy zamiast zbogacieć, mimo 
owych miliardów, » nawet właśnie przez nie 
ubożeją: że 1 owa potęga wcale nie jest tak 
wszechmoeną, jak się spodziewano; a wre 
szcie, że aby utrzymać się przy owocach z 
r. 1870-1, potrzeba większego jeszcze na- 
tężenia, niż było potrzeba do ich osiągnią 
cia. Okrawywano prawa poszczególnych 
książąt i parlamentów niemięckich,. ule nie 
przybyło ani szczęścia, ani miru; owszem 
wewnętrzną rozterka Niemiec stała się dzi: 
siaj głębszą i szerszą, jak dawniej. Nawet 
najzapałeńsi zwolennicy jedności pod orędo- 
wiiictwem Prus przyznają, że despotyzm 
coraz bardziej sroży się w Niemczech, wła- 
Śnie. w skutek ograniczania praw powyżej 


wspomnianych. Dawniej bywał ucisk tu i 
ówdzie — dzisiaj wszędzie. Nie mogło to 
nie odbić się na ` prisofilach  austrjackich, 


zwłaszcza gdy osiągnęli 
której tylko urokowi Niemiec zawdzięezać 
mają, i gdy ujrzeli się w spokojnem jej 
posiadaniu. 

Zdaje się, że w Berlinie srodze zachmu- 
rzono się ma to zobojętnienie prusofilów au 
strjackich, i skntecznego dano bodźca -— w 
ostatnich bowiem tygodniach podnoszą się z 
kół prusofiiskich żądania, sięgające daleko 
nawet po za „najściślejszą łączność polity- 
czną* (t. j. dyplomatyczną) i poza „łączność 
duchową“ (t. j. narodowościową) Auśstrji z 
Niemcami, 

Członek Izby posłów rajchsratu, 
Walterskirchen, zwoławszy wyborców swo- 
ich, w przemowie do nich między jnnemi 
jako jeden z głównych celów politycznych 


reformę wyborczą, 


br. 


cami. Wiadomo, że „jedność cłowa' pomo 
gła Prusom do opanowania Niemiec jeszcze 
przed r. 1870; wyobraźmyż sobie, de czego 
doprowadziłaby Austrję jedność cłowa z 
Niemcami pod wzgledem politycznym, pomi 
nąwszy już, że mając tani węgiel i tanie 
żelazo, siluą opiekę rządową i różne iane 
warunki pomyślne, przemysł niemiecki zraj- 
nowałby w znacznej części stosunki przemy- 
słowe i handlowe Austrji, nie nastręczając 
jej żadnych zgoła korzyści. 

W ' Sztutgardzie odbywa się właśnie 
piąty wałny zjazd ogólnego niemieckiego To- 
warzystwa kurkowego, do którego i Niemcy 
austrjaccy należą. Otóż d. 2. bm. odbyła się 
uczta kurkowa. Według telegramu, słynny 
dr. Mittermayer z Heidelbergu w toaście 
swoim podniósł znaczenie niemieckiego "Fo 
warzystwa kurkowego, które się włsśnie w 
tem dokumcutuje, że trzyma. „Austrjaków, 
którzy tu przeto stają nie jako goście, ale 
jako równouprawnieni. Naczelńik * austrjac- 
kiego Towarzystwa kurkowego, dr. Kopp. 
(z Wiednia), odparł że węzeł, łączący Atstrjc z 
Niemcami, i dzisiaj (po wyrzuceniu. Austrii 
z Rzeszy; p. r.) nie jest rozcięty, gdyż na 
turalnym między niemi węzłem jest narodo- 
wość wspólna, i że monarchowie obu państw 
za zgodą ludu wiemiecko-austrjackiego z ra 
dością zawarli sojusz stały, nierozefwalny. 
W końcu wniósł dr. Kopp toast na nieroz- 


łączne pobratanie i za wspólnem pra 
wodawstwem dla obu państw na pod 
stawie jak najliberalniejszej.* 

A zalem łączność, t. js jedneść „dypło 
matyczna, jedność ekonomiczna, jedność ie - 
gislacyjna — nie dostawołoby tylk jedno- 
Ści militarnej, aby Austrja utonęła w morzu 
niemieckiem, i cesarz austrjąqki wobec Ho 
henzollernów nie był niczem innem, i żak: kró- 
liki niemieccy. rimti 

Przeciw pomysłowi br. Wałtetskirekena 
wystąpiła część pism centralistycznych, ma- 
wet prusofilskich, bo tu chodzi o kieszeń, 
a taki centralista odda swoją wolność, swo 
ją dynastję, byle nie ruszano jege kieszeni. 
Ale przeciw konceptowi dr. Koppa żaden nic 
ozwał się protest z obozu centralistytrnego. 

Jeszcze jedna okoliczność, na oko dzo - 
bna, ale w skutkach doniosła. Po wojnie r. 
1866, która Hohenzollernom i Prmsakom 
wcale uie przysporzyła sympatyj 1 popiuiąr- 
ności w Niemczech, mianawicie poładpiowych, 
w Saksonii i Hannowerze, nagle zaczęły: się 
coraz częściej i w coraz liczniejszym zastę- 
pie pism niemieckich, — mianowicie w „(łar- 
tenlaube* i innych ilustrowanych — poja- 
wiać anegdotki z życia monarchów, wejo 
wników i mężów stanu pruskich, zwłaszcza 
żyjących, przedstawiających ich czyny, ich 
Midzkość, dowcip, zasługi it. d. Był to, jak 
przyznali następnie Niemcy, pomysł bardzo 
zręczny i — skateczay, i z coraz większą 
forsą użyto go, kiedy Bismark przygotowy- 
wał kampanię francuzką. Kto pilnie' etytnje 
drobue wiadomości w pismach wiedgnakich i 


Wszakże mówi maksyma greckiego mędrca : 
Vindobona ultima raiso Galicianorum. Niech tedy 


p. Pryliński nię stawia, dalej na próbę: Sukien- 
nie z płótna i tektury na tynku, lacz niech 


zabierze płótno i żektnrę i wach swój projekt 
wybuduje w Wiednia. Jak się Wiedeńczykom 


spodoba, to już i dla nas będzie dobry. 


Prezydent daje głos sobie, Trzeba wiedzieć 


ża dr. Zyblikiewicz na prezydjaluem krześle 


nie jest innym drem. Zyblikiawieczem, tylko tym 
samym, co na ławie poselskiej. Lubi mówić, a 
mówi dosadnie, rąbie raczej, niż mówi. Gdyby 
był przed dwoma wiekami urodził, toby 
arabelę nie tak, jak teraz, tylko od uro- 


się 
nosił 
czystego święta. 


Powinda tedy p. prezydent, że już co praw- 
da, to nie grzech, ale z Sukiennicami apelować 
aż do Wiednia, byłoby to jakoś ui w pięć ni 
w dziewięć. A co się tytzy p. Pokutyńskiego, 
to przecież należał do mniejszości komisji, 
ed znaczy, że jako konsulent techniczny radził 
miastu nie przyjmować planów. Pan Po- 
kutyński zatem zrobił swoje, a miasto także 
powinne zrobić swoje, to jest przyjąć projekt, 
nia zważając na raqę swego koónsułenta, a co 


potem będzie to będzie. 
Wtedy dyskusja zaczęła się na dobre, Rad 


ca Gwiazdomorski jnterpeluje, kto była owa 
mniejszość, co się przeciw projektom oświad- 
czyła; prezydent wyjaśnia, że to wszystkim 
wiadomo, iż ową mniejszość stanowili właśnie 
badowniczowie, alei ci przyznali, że plany da- 
dzą się wykonać. Więc p. Gwiazdomorski 


trochę skonfundowany, odrzekł na to półgłosem, 
że te niby tak wygląda, jakby lekarze powie- 


dzieli o jakiej recepcie, iż lekarstwo napisane 
ma niej da się wprawdzie zrobić w aptece, ale 
czy przypadkiem nie aśmierci cho- 


nie ręczą, 
rego "Tj uwagi jednak nikt już pie słuchał. 


przeciw kolumnadzie. A po ca tp? a na co 
a dla czego? Żeby żydzi z pod świętego Woj- 


ciecha tam się przenieśli i założyli swoją gieł- 


dę?.. Jeszcze czego brakowalo! 
zamiast kdląmu, dajmy, ścianę, 
dluższe, wiąniejsze i będą 

od nlicy. 


Oto lepiej 


Wniosek, ten wywołał chryją. Więcej niż 
objaśniał, a p. Pokutyński nie chce objaśnić | pół tuzina mówek wypowiedziano przeciw niemu. 


otem p. Tórasięwisz rozpoczął Alivikę 


będą sklepy 
miały wejście wprost 


przemówił w ten sena, Łe jakoby w Radzie sie- 
dzi 18 radców, którzy już de facto nie są rad- 
cani, bo miasto innych aś ich miejsce wy- 
brało, jak wyraehował Djadd, at czterech Ea- 
onów, twóch aks-królów reformatorów, jednego 
restauratora, jednego, 60 się zowie od cienkiego 
sukna i t. d. 1 t. d., więc jakże będą o takiej 
sprawie decydowali ci, którzy sobie nie zaskar- 
bili u miasta tyle względów, żeby im odnowiło 
mandaty, ci, którzy weszli do rady zastępczo, 
na podstawie 5 otrzymanych głosów it. p.? 
Kiedy Kraków wybrał ad hoc „restauratora“, 
Jakże my mamy bez niego 6 restauracji stano- 
wić? Poczekajmy, aż on wejdtie do rady, à z 
nim inni nowowybrani... 

Nadaremmie radca Baranowski ekspensował 
swoją wymowę. Radca Szukiewicz wołał, że 
rada istnieje bez ustanku, że nie ma radców 
starych i nowych, Wniosku p. Baranowskiego 
nie poparto. A przecież podyktowato go zasłn- 
gujące na szacunek uczucie. uczucia delikatno- 
ści względem wyborców. Gdyby był z takim wnio- 
skiem wystąpił który z radców niewybranych na 
nowo, musieliby wyborey żąłować, że mu nadal 
nie dali mandatu. bo byłby dowiódł. że go był 
wart, ale skoro, milczeli, jmożą sobię Kraków 
posiadający prawo głosu, žalu po pich zbyt ły- 
wego oszóżędzić. 

Na tem jednak nie koniec epizodów tej su- 
kiemqiczej epopei. Nastąpiła monemachja Mene- 
laja zPurysem, bój rawzięty dwóch pp. Łaszcz- 
kiawiczów. Jeden'p. Łuszczkiewicz, budowniczy, 
zaprotestował przeciw projektom, Wyrecytó- 
wał jednym tchem nazwiska Podczaszyńskich, 
Kiślatskich, Nowickich, Zarembów, Wdowiszew- 
skich,  Księżarskich,  Pokntyńskich,  Zebraw- 
skich, słowem wszystkich, którzy adeptami wi- 
truwjuszowej sztuki są, i przypomniał, że oni 
byli projektowi przeciwni, dodał że techników 
mie pytano o to czy lekarstwo pomoże na cho- 
robę, tylko czy je będze można. w tygłach 
aptekarskich wysmążyć, i powtórzył po trzykroć 
że. protestnje przeciw harakterowi gotyckiemu, 
przeciw atestowaniu rekenenaansów pzymso 
wych w okrojach i przeciw „swoim“. akarpom 
b „swoich* pinąklach. 

Była te „ostatnia pratestacja budowniczeń- 
ską", Żywo „Pana Tadejsza* przypominająca. 

. Powstał wówczas drugi p. łŁuszczkiewicz, 


W trakcie tego powstał y. Baranowski i | nięshudowniczy, i siedemkroć pięścią udorzył w 


stół, z siłą olbrzymią, wołając: „js grego 
wam się chee, wy architekci, wybyście „chędali 
planować i budować, ala figą mąlowaza wam 
się dpstanie, nie Sukiennice!“ ' 

Stół pękł na dwoje od uderzeń: mnrziiniar- 

nej prawicy p. Łaszczkiewicza II. 
Ten argmnent rozstrzygnął 0 losie Sukien- 
Bie. Na początku p. Rzewnskt wyrackował, że 
Sakiennice dotychczas kosztowały 104.899 złr., 
teraz reperacja, stołu kosztować będzie najmniej 
1 zir, co czyni razem 104.900 złr. Głwałta! 
trzeba położyć koniec tym nieprodukcyjnym 
wydażkom. Przystąpiono do glosowania t przy- 
jęto plany z wielkim pośpiechem. 

Radea Friedlein zwrócił jeszcze uwagę, że 
byłoby może najstosowniej, przyjąwszy plany 
nie dać na ich wykonania pieniędzy. Nie byłaby 
wcale ambarasu z budową. Ale radca Birabaua 
odpowiedział na to, że kto mówi a, tem pawi- 
niąn powiedzieć b, i na podstawie tego argu- 
mentu uchwalono ćwierć miliona guldenów! A 
przęciąż, znam o tyle konatyżucję  austujacką, 
że wiem, iż nie zniewala ona bynajmniej eby- 
wateli, którzy powiedzieli a, dœ pawiedzenia 
zaraz potem b, lecz zosławia im wszelką wol- 
ność nżywania abecadła w innym porządku. 

Takim sposobem łódź p. Prylińskiego prze- 
płynęła Rubikon, wie prędko jednak jeszcze 
będzie on mógł zawołać jak Cezar: Veni, vidi, 
wici, bo Kraków jak kobieta miewa czasem dzi- 
wne kaprysy. Wszakże to kiedyś ht. Plater 
obchodził takie same święto, a przecież potem... 

A jeśli nawet p. Pryliński nie foczeka się 
losn hr. Platera, cżego przy energii dr. Zybli- 
kiewicza mamy prawo się spodziewać, to kto 
wie jeszcze, czy miasto nie zawoła kiedyś do 
niego, jak cesarz August do swego wodza po- 
bitego w lasach teutońskich: Varre, redde miki. . 
milliones (.., 


D.j Boże, żebyśmy się mylili razem z p. 


Łuszcżkiewiczem I. tudzież całą kohortą bu- 
downiczych, i żeby pięść p. Łuszkiewicza II. 
miała tym razem słuszność, 


Kraków 3. sierpnia 1876 r. 


Omikem. 


z nw | "|" > > >< 


innych centralistycznych, z ostatnich mie- 
sięcy, ten zapewne dostrzegł, że takie ane- 


= "gdotki coraz częściej w nich się powtarzają, 


a mianowicie 0 cesarzewiczu następcy nie- 
mieckim. 

Trudno Bismarkowi i jego narzędziom 
płazim odmówić wytrwałości i sprytu. 


Przegląd polityczny. 


Niemcy W Stulgardzie d. 1. sierpnia przed 
połudmem rozpoczął się piąly obchód strzelecki 
niemiecki. Ze wazyslkich stron Niemiec, Anstrji 
i Szwajcarji nadciągnęły szeregi strzelców, oraz 
przybyło meco Amerykanów. Wysłannik strzel- 
ców hanowerskich. jako komitetu przewodni- 
czącego, oddał księciu Eugeniuszowi Wirtem- 
bergskiemu, honorowemu prezesowi chorągiew 
związkową, a książę odpowiedział na przemowę: 
„Przyrzekam w Imieniu 5awahii, trzymać wy- 
soko | w czel chorągiew Jak daii skupiamy 
sią około tej chorgewi, tak alicemy kiedys, gd 
ojczyzna powoła synów swoich da grożnej wal: 
ki, cianąć się jeden obok draglego około jej 
fhorągwi i dowieńć czynem, ża Jesteśmy zje- 
dnoczonym ludem bratnim.* Następuje odbyła 
się uczta w sall. Lnudaman Saxa % St. Gallen 
wzniósł toast na przyjażń ludu momieckkiego i 
Indu szwajcarskiego. Hannemann, redaktor ula- 
mieckiej Moskaurr Ziy. rzekł: Oby węzły przy- 
Jażni, które lączą władców Niemiec i Moskwy 60- 
raz ńciślej wiązały równie) vba takie ludy. U 
dział w obchodzie bierze 7000 strzelców za- 
miejscowych. zee | 

Jak widań z tago, towarzystwa niemieckie 
nie przestały odegrywać politycznej roli w ży- 
ciu niemieckiego społeczeństwa; jak dawniej 
anacznie się one przyczyniły do wyrobienia je- 
dności | solldarnańci międey różnemi częściami 
Niemiec, tak dziś silala starają siy podirzymać 
tęż jedność; obok tego oczywiście | prasa dla 
Geuręży a Niemieckiego niepoślednią odegrywa 
rolg. 

Francja. Na poniedzenlu klubu lewego 
środku pod przewodnietwem Laboulny'a — po- 
stąnowiono ażitować na rzecz patycji z całego 
kraju, Łtóruby podozas farji Tuby domagały się 
s rządu rozwiązania Zgromadsenie narodowego 
Ustawa o taneiw pod La Manche przeszła w 
Izbie 559 głosami przeciw 73. 

Anglia. Z Londynu donoszą d. Ù. bm.: Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby niższej, rządowy 
projekt ustawy 0 żegludze handlowej przeszedł 
przez obrady Izby jako komitetu. Przyjęto čo- 
datek, stanowiący pod odpowiwdziałnością wła- 
ściciela okrętu, miarę najwyższą ładanku. Dru- 
gi dodatek zakazuje ładowanie samego tylko 
zboża, gdzia takowe przenosi trzycią część ca- 
łego ciężaru. W ciągu rospraw oświadczyli mi- 
nistrowie, że prawdziwa trudność tyczy się 
statków z zagranicy przybywających, trudność 
ta musi być załatwioną za porozumieniem się 
z Innemi rządami Morze Bałtyckie nie jest tu 
uwzględnione 

Moskwa. (Proces socjalistyczny w Peters- 
burga.) Akt oskarzepia, przeczytany przez pro- 
taratora d, 28. z. m. w senacia przed specjal- 
nie wydelegowaną komisją, wsinocnioną praax 
trzech marszałków szlachty, durwietrza z 0 
dessy t naczelmika jednej gininy, jako niby 
przedstawicieli rozmaitych warstw społecznych, 
nie daje jaanega obrazu przehieru całej sprawy. 
Zeznania świadków jeszce więcej zaciemniają 
recz. Akt oskarzenia powiada, iè poszukiwania 
śledcze rozpoczęły się na początku kwietnia 
bor, w skutek denuncjacji, Jaką złożyli gu- 
bernjalnema ¿andarmakiemu, naczelnikowi, wha- 


jaki włościanin Samojłow i były hombardjar 
PODE który jak x tuku sprawy sią oka 
zuje, był ajentem rządowym. Z akin też osku 


rżenia i z zeznań świadków wypływa równin, 
ża początek całej sprawie. dula rewizja, jaką 
odbyła władza wojskowa w połowie kwietnia 
w leib-gwardji moskiewskiege pułku. Zeznania 
znowu świadków wspomluają kilku razy o ja- 
kimś urzędniku policyjnym, Nazarowie, który 
mia} wiedzieć o N i a propagandzie, 

ota niezawodną. 
że rząd w tej sprawie zastawił łapkę i przez 


ażali nie npara go 
niej główniejsi propagatorowie Połów jedusk 
l 


eara i wywrot społeczny nie rażą już weale 
umysłów ludu, 

Najczynniejszymi I eo: pro» 
pagatoram byli Wacław syn Michała Djaków, 
stashnox poteraburyskiogo aniwersytetu, 1 Dio: 
mód Aleksandrow, robotnik = fabryki Ceasars. 
Djakow pod zmienionem naxwixkiem Waslja 

ichajłowa, przebrany jako zwykły robotnik, 
był główną sprężyną propagandy: on groma- 
dził robotników, ow dostarczał, czytał i obja- 
dnia książki, on dawał pieniądze, jeżeli wyma- 
gata potrzeba, wreszcie 0w wynyłał propnqato- 
rów na prowincję. Diomad Aleksandrow zato, 
najenecyiczniej prowadził propagandy | najle- 
gw amis? trańć do przekonania prosłago ludu. 
W akcie oskarzenia znajdujemy ciekawą jego 
rozmowę z żołnierzami w koszarach leib-gwar 
dji moskiewikiego pułku. Przedstawiwszy cięż 
kie położenie parodu i żołniarzy, Aleksandrow 
wskazał dalaj nu możność zaradzenia tomu. ©- 
owiedziuł w tym calu w jaskrawych kolorach 
istocję Puguczewa 1 rewolucji francazkiaj. — 
I u nas taka rewolucja najniezawodniej odbę 
ię, — prawił dalej; dwie części Moskwy 
się agadzm, trabe tylku namówić i 
Urtocią ożęść. Żołnierae nic nie poradzą, gdy 
salę weżwiemy my włuńcianie do uożów; DAR 
jest 39 miliony, a wojska wszystkiego B00 ty- 
sięcy, Wreszcie żoluierże ole zochcą zabijuć 
swych braci, ojców 1 matek, Jak zabijemy cara i 
wyrzniemy panów, będzie nam robotaikom wło- 
ścianom lepiej. Pracować będsiemy tylko na siebie. 
Rewolucja być masi, car zaradzić temu ale 
zdoła On ma szpiegów 500, A nas opowiada 
szy jak rmeczy piawdziwie stoją Jest 1500, 

Djakowa skazano na dziesięć lat do cięż: 
kich robót w twierdzy, Aleksaudrowk ha 0. 
Obadwaj ludzie młodzi. Djakow ma 21, rok, 
Aleksandrow 2% lat. 

Mniej energiczny od Aleksandrowa, ala rô- 
wsież czynny był robotnik Gerasimow 22-ch lat. 
Djakowa w czynnościach wyręczał Aloksy Si- 
riakow, słachacz petersburgskiego uniwersy- 
tatu, 20-tu lat, który otwarcie wyznał, ie sta- 
rał się zbliżyć do robotników, żeby wyjaśnić 
tm położenie ciężkie, w jakim się znajdują, i 
łe nie widzi innago ratunku, jak rewolncją so 
ejalną. 

jaków i Sirjaków pochodzą ze stanu in: 
chownego, pierwszy jest synem djakona, drugi 
pop Zezmauia swoje złożyli bez żadnych wy- 
krętów, przed sądam wcale nić odpowiadali. 

Zachowanie aig robotnikôw i śołnierzy Mo- 
skali tak podczas aladztwa jaki w sądzie było 


wcale nie budujące. Oskarzali siebie ile wlazło. 
Wcale odmienniej zaprezentowali się Finowie 
(Czuchońcy) Jan Sander, Wiljam Pelgas i inni. 
Zeznania ich nie przysporzyły materjału pro- 
kuratorowi. 


Ziemie polskie. 


(Tokarew właściciel Łahiczyna. — Sądy okro- 
gowe na Litwie. — Niepokojące wleści o wprowa- 
dzeniu języka moskiewskiego do kościoła kato- 
licidago.) 

Pisaliśmy o sprawie łahiczyńskiej, o pro- 
cesie, jaki z jej powodu odbył się w Mińsku, i 
wreszcie © zasądzenia sześciu osób na lat dwa- 
naście ciężkich robót w Syberji. Tokarew, były 
miński gubernator, któremu car darował gran- 
ta, należące do mieszczan łahiczyńskich, Ric na 
tem nie zyskał, jak o tem piszą z Litwy do 
Dziennika Poznańskiego, Zabrany grunt nie To- 
karewowi nie przynosi. Podzielił on rzeczony 
grunt i chciał, aby każdy mieszczanin wziął z 
takowego pewną cząstkę na trzeci snop, to jest, 
by dla siebie ze sprzętu brał dwa snopy a To- 
karew jeden. Mieszczanie jednak, ciągle się łu- 
dząc nadzieją wymiaru sprawiedliwości w Pe 
tersburgu, dokąd udali się byli ze skargą, W 
żadne umowy z Tokarewem wchodzić nie chcieli. 
Pole całe leży odłogiem, w skntek tego ten 
nowy dziedzic Łabiczyna na r. p. nie będzie 
miał najmniejszego dochodu, bo sam Tokarew, 
goły jak turecki święty, nie mą za co ani za- 
siewu zaprowadzić, ani sprzętu zakupić. Chcąc 
zaś w Łahiczyuie gospodarstwo zaprowadzić, 
potrzeba co najmniej piętnaście tysięcy rubli sr. 
wyłożyć, nie mówiąc o budynkach, których wcale 
niema. Taki oto zrobił Świetny interes b. p. 
gubernator. W zysku ma tylko łzy, przekleń- 
stwa i nienawiść wraz z rządem, który mu w 
tej sprawie rabunku i gwałtu dopomagał. 

Dotąd, jak wam wiadomo, zaprowadzene 
są na Litwie tylko sądy pokoju, teraz zamie- 
rzają zaprowadzić sądy okręgowe. Ale i tu 
przedewszystkiem polityka górą. Nie stanowią 
bowiem siedzib tych sądów na Litwie, ale przy- 


łączyć mają gubernie litewskie do moskiewskich 
ościennych gubernij. Dziesięcioletni systemat, 
mimo widocznego fiaska i niewątpliwych szkód, 
jakie sprowadził. nie przekonał jeszcze rządu, 
jak na fatalnej, błędnej się znajduje drodze. 

Obiegają po Litwie niepokojące pogłoski, 
jakoby stolica apostolska zgodziła się na za- 
prowadzenie w kościołach na Litwie języka mo- 
skiewskiego. Mieszkańcy nie Werzą jej potwor- 
nej wieści i sądzą, że umyślnie Moskale roz- 
głaszają ją, aby wiarę osłabić a zwątpienie po- 
siać, 


Tyle korespondencji Dzicnnika Poznańskie- 
go, Co do układów stolicy papieskiej z Moskwą, 
to zdaje się, iż one zostały zerwane, Wczoraj 
zakomunikowaliśmy o tem wiadomość, przesła- 
ną z Berlina do angielskiej gazety Hour. 


Powstanie w Hercegowinie. 


W tym tygodniu wojska tureckie skoncen- 
trowały się około Mostaru, wyczekując Derwi- 
szą baszy, który obawiając się powstania w 
Bośnii, nie chce opuszczać Serajewa. Ilość zgro- 
madzonego wojska wynosi 20000, Powiadają, 
że trudność zaprowiantowania tak znacznej ilo- 
ści przeszkadza Turkom do rozpoczącia sta- 
nowczych ruchów, ala trudność ta dawniej 
istniała także. Tak d. 18. lipca przybyło do 
Mostaru 600 zaptich (żandarmów) a nazajutrz 400 
nizanów (liniowego wojska) z Serajewa. Mimo 
tak szezupłej liczby, już wówczas dawał się 
czuć głód w obozie tureckim, tak, że podług 
korespondenta do Narodnich Listów (wychodzą 
cych w Zadarze) musiano dla żołnierzy kupo- 
wać owoce zamiast chleba. Rząd turecki zacią- 
gnął 30.000 złr. pożyczki n kupców mostar- 
skich ma 4 miesiące i stara się © nową poży- 
€zkę; a w owych dniach było wszystkiego £ 
bataliony wojska tureckiego. 

Duchowieństwo z dyecezji trzebińskiej 
sznka schronienia w Dalmacji. Najpierw uciekł 
wikarjusz biskupi, następnie Lazar Lazarewicz, 
a w ślad za nimi i konsu? anstrjacki w Trzebini, 
dr. Wuk Werczewczyc. Z Metkowic pisali do za- 
darskich Narodnich Listów d. 25. lipca z rana: 
„Wczoraj napadli Turcy w znacznej liczbie na 
powstańców pod Strugą i zapalili wieś Goricę 
i wycięli star:ów, kobiety i dzieci“ Z tegoż 


przyjęci do Towarzystwa pod tym dopiero wa- 
runkiam, jeżeli ukończą leorelyczny kurs gô- 
rzelniotwa, lub też złożeniem odpowiedniego e- 
zaminu dowiodą, iż posiadają potrzebne wia- 
amasei teofwtyczue. 2. Wszyscy uczniowie 
lwowskiej szkoły gorzelnictwa, którzy ukoń- 
czyli z dobrym pos kurs teoretyczny I 
prakigczny, Í otrzymali świadectwo jako nkoń- 
czeni zorzelnicy, 

Członkami wspierającymi są ci, którzy ro- 
czną z przynajmniej 5 złr. w. a. do po- 
T funduszów Towurzyntwa się przyczy- 
niają, 

Oałonkami bonorowymwi mogą by żamiano- 
wami ci, którzy ukóła dobra Towarzystwa azeze- 
gólniejsze położyli zasługi. 
$.3. Obowiązki członków rzeczywi- 

sty ch. 

Rzeczywiści członkowie Towarzystwa dają 
spólną porękę, ża każdy zu pośrednictwem To" 
warzystwn, omieszczony gorzelnik będący exłon= 
kiem Towarzystwa wyda co najmniej nastąpi: 
Jącą kwotą spirytusu na 80 st. Trallesa, mia- 
nowicie * 

Ze 100 kilogr. mąki skrobiowej zawartej 
w kartofiach 63 litry. 

Ze 100 kilogr. dobrego zboża i suchego 
słodu 34 litry. 

Ze 100 kiłogr. słodu zielonego 20 litr. 

Czyli na dzisiejszą miarę i wagę: 

Ze 100 funtów wied. skrobi kartoflanej 
37 kwart. 

Ze 100 funtów wied. zboża i suchego sło- 
du 20 kwart, 

Ze 100 funtów zielonego słodu 13 kwart. 

Gdyby który z członków Towarzystwa £ 
ilobrych produktów nie otrzymywał bez winy 
własnego niedbalstwa, powyższego wydatku, 
natenczas po niszwłocznem zawiadomienm o tem 
przez niego zarządu Towarzystwa, tenże wyśle 
ma dò pomocy gorzelnika, który zabawi w go 
rzejni tak dłngo, dopóki nie doprowadzi da na 
leżyiego wydatku. Gorzelnik ten dostanie oprócz 
wiktu wynagrodzenie po 6 złr. dziennie — mia 
nowicie 2 złr. od gorzelnika miejscowego, a 3 
złr. z kasy Towarzystwa. Koszta podróży tam 
1 napowrót poniesie właściciel gorzelni. w Ta 
zie jednakowoż gdyby zły wydatek pochodził 
wyłączme z winy miejscowego gorzelnika , na- 
teuczaś zwróci tenże wszystkie koszta z win- 
snej kieszeni. 

Ë, 4. Każdy członek rzeczywisty obowią- 
zany jest składać do kasy Towarzystwa I proc. 
pobieranej przes niego płacy W ratach miesię 
cznych, Ci członkowie, którzy część płacy po- 
bierają w ordynarji, winni płacić I prot. od ca- 
toj plucy Wruż è ordynarję, której wartość obli. 
cza się na pieniądze, w 12 ratach miesięcznych. 

Oprócz lego płaci każdy przystępujący do 
Towarzystwa | sir: wpisowego na wydatki ad 
mioistracyjne. 

4 5 Kałdy rzłonek rzeczywikty jest obo- 
wiązany prenumerowań jeden egzemplarz wyda 
wanego przez fowarzystwo czasopisma, KA 0 
płatą 50 et. miesięcznie za czasopismo wraz z 
przesyłką pocztową *). 

$. 6. Członkowie rzeczywiści zobowiązują 
się podzielić personat pomocniczy w swycli go- 
rzelniach na dwie kategorje, miatowieje ; 

&) na pomocników gorzelnianych, i b) na 
praktykantów. 

Na praktykantów zań, BNS fo wy- 
ksqinicenia się na samulstageh gorzelniktw, 9- 
bowiązani 84 przypuazcząć tylko takich mło- 
dych ludzi, którsy posiadają należyte wykształ- 
cenie naukowe i kurs teoretyczny w szkole go 
rzelaiczej z dobrym postępem nkończyli; gdyż 
tym jedynie sposobam wykształci się przyszła 
pokolenie dobrych gorzelmków, którzy zdołają 
sobie zjednać to stanowisko w społeczefktwie, 
do jakiego wlan ten posiada prawo- 

5. 7. Towarzystwo pobiera od każdego wła- 
ściciela gorzałni, przyjuającego gorzelnika za 
poręką Towarzystwa, taksę 10 atr, Skoro go- 
rzelnik nie daje wydatka ustanowionego w $. 3. 
obowiązany jost wydział powiatowy Towarzy- 
stwa, najpóźniej w 3 dnt po otrzymaniu zawia- 
domienia od włańciciels gorewień, zbadać na 
miejscu stan rzeczy w zorzałni; odpowiedzial 
ność Towarzystwa zaczyna mę od dnia, w któ- 
rym Wydział powiatowy zbadał przyczyny złe- 
go wydatku: 

$. 8. Jeżeli goraslnik daja wydatak prze- 
wyższający kwotę poręczoną, w takim razie wi- 
nien właściciel gorzelni od tej nadwyżki dać 15 
proc. tantjemy, z czego połowa przypada dla 
gorzelnika, a druga połowa do kasy Towa- 


samego dnia o północy: „Powstańcy złożyli 
broń na granicy austrjackiej i przeszli takową 
w celu odwiedzenia uwoich dzieci; gdy wracali 


do obozu, komisarz Alladi nie oddał im broni.* 

O bitwie pod Stolaczem tak donoszą z 
Metkowie do tegoż dziennika. „Wczoraj (26. 
lipca) krwawa walka pod Stolaczem, Dobrą i 
w Drenowaca. Powstatcy wypaliwszy z rusznic, 
pochwycili w ręce broń białą i położyli 250 
"Turków. Bitwa trwa dalej.“ Obzor donosi, że w 
bitwie pod Gabelą dnia 29. lipca, powstańcy 
po wzięciu tej miejscowości ponieśli stratę tylko 
6 w zabitych, Turcy zaś 40; przyczem na 
łup powstańcom dostało się 80 iglicówek i 3 
działa polowe. 

Podług telegrama Politik z Dubrownika d. 
2. b. m., 30 powstatców z okolicy Krupy ści- 
gani od Turków przeszli granicę austrjacką, 
gdzie zostali rozbrojeni. Natomiast obsaczono 
tabor turecki pod Newesinją. W górach Gra- 
dina-Planina obóz powstańców został zapro- 
wiantowany. Z Lublany do tegoż dziennika te- 
goż samego dnia telegrafują : „Pierwsza partja 
slowańskich chotników wyruszyła do Hercego- 
winy. Dla rannych posłano pierwsze pieniądze 
do Dalmacji. * 


Projekt statutu Towarzystwa wza- 
jemnej pomucy gorzelników gali- 
cyjskich. 


Cel i środki Towarzystwa. 

$. L Celem Towarzystwa jest: 

1. Przez wspólne działanie i pomoc wza- 
jemną nadać gorzelnictwu krajowóma podsta- 
wę, opartą na wyrozumowanych i prawdziwych 
zasadach, i podniesienie tegoż w kierunku po- 
stępowym wspólnemi siłami jak najgorliwiej po- 
pierać. 2. Polepszyć ile możności byt gorzelni- 
ków krajowych i wyjednać im to stanowisko 
społeczne, do jakiego każdy stan ludzi oświe- 
conych jest uprawniony. 

$. 2. Członkowie Towarzystwa. 

Towarzystwo składa się z członków: a) 
zwyczajnych, b) wspierających, e) honorowych. 

Jako członkowie zwyczajni oga Wa w 
ciągu pierwszego roku przyjęci: 1. Wszyscy 
starsi gorzelnicy, którzy przekroczyli już 30 
rok życia i przynajmniej przez lat sześć pro- 
wadzili samoistnie z dobrym skntkiem gorzel- 
nię. Ci praktycani gorzelnicy, którzy wpraw- 
dzie ostatniemu warankowi tema odpowiadają, 


rzystwa. 
Fusdtusze Towarzystwa. 
$.9. Majątek Towarzystwa składa sie: 
ł) Z funduszu dyspozycyjnego, 
2) z funduszu rezerwowego. 
Fundusz dyspozycyjny. 
§. 10. Fandusz dyspozycyjny tworzy się: 
1) Z satanowionych w $. 4. wkładsk człon- 
ków rzeczywistych, 
2) Z w od członków wspierających ($. 
2.) dobrodziejów Towarzystwa. 
3) Z takay opłacanej przaz właścicieli $ = 
4 
tantje» 


rzelni, przymujących gorzelaików z poręki 
warzystwa ($, 7.) tudzież z 7'/,%, 
my (5, 8.) 

4) Z edsatków fundaszu rezerwowego. 
Przeznaczenie funduszu dyspo- 
zycyjnego 

$. 11, Fundusz dyspozycyjny służy : 

1) Na opędzenie kosztów wysyłania gorzel- 
mików ku pomocy członkom Towarzystwa celem 
poprawienia wydatków, ($. 3.) 

2) Na użyczanie pomocy członkom Towa- 
rzystwa w razie choroby, tak przez wysyłanie 
na ich miejsce zastępców do prowadzania go- 
rzelm na czas choroby, iakoiaż dawatiem - za- 
pomóg pieniężnych na lekarza i środki pielę- 
gnowania zdrowia. 

3. Na zapomogi stałe roczne dla tych 
członków Towarzystwa. którzy skutkiem cho: 
Toby lub nieszczęśliwego wypadka, pozbawieni 
zostaną możności dalszego zarobku. 

Fundusz rszżerwowy. 

$.14. Fundapz reserwowy tworzy się z 
nadwyżek funduszu dysporycyjnego, maj 
służyć na pokrycie mogących wynikuąć miedo- 
borów tegoż funduszu, tudzież wydawanego 
przez Towarzystwo czasopisma. 


*) Czasopiamo to, podwięcone sprawom gorzal- 
nictwa i uprawy kartofi, wychodzić będzie przez 
dziesięć miesięcy w roku (z wyjątkiem lipca i ajor- 
pnia), po pół arkusza tygodniowo, i zawierać oprócz 
rozpraw o poatępowem gorzeluictwia i uprawie kar- 
tofii, także wiadomości o nowo przedsiębranych pró- 
bach i doświadczeniach, wzajemna uwagi gorzelni- 
ków, daty statystyczne, eeny targowe it. d. i t d. 
Ogłoszenia nadsyłane przez członków Towarzystwa, 
będą umieszczane bezpłatnie. 

**) Najlepiej, odpowiadaliby temu trzeźwi, chę- 
tni i zręcznie Indzie ze stanu wlościańskiego, któ- 
rzyby właściciela gorzelni nie Kosztowali więcej, 


a nie liczą jeszcze 30 lat wieku, mogą byćljak każdy zwykły gamienny. 


Organa Towarzystwa. 

3. 13. Organami Towarzystwa są : 

1) Walne Zgromadzenie zbierające się co 
rok na d. 1. sierpnia we Lwowie. 

2) Wydział centralny. 

3) Wydziały powiatowe. 

NEC 381 powiatowe. 

$. 14. każdym powiecie, w którym się 
znajdnje dziesięć gorzelni prowadzonych przez 
gorzelników, będących członkami Towarzystwa, 
ma być utworzony Wydział powiatowy. Wy- 
dział składa się z przewodniczącego, jego za- 
stępcy i 3ch członków, wybranych na walnem 
zgromadzeniu tak rzeczywistych, jak i wspie- 
rajątych członków tego powiatu, większością 
głosów na czas jednego roku. 

Zadaniem Wydziału powiatowego jest : 

1. Przyjmowanie nowych członków do To- 
warzystwa, mieszkających w tym powiecie. 

2. W razie, gdy który z członków Towa- 
rzystwa zapotrzebuje pomocy do poprawienia 
wydatków w swojej gorzelni, zwoła przewodni- 
czący natychmiast cały Wydział na miejsce, dla 
zbadania stanu rzeczy i zarządzenia co po- 
trzeba. 

3. W wypadkach choroby którego z człon- 
ków Towarzystwa, lub innego jakiego nie- 
szczęścia, wysyła Wydział zastępcę do prowa- 
dzenia gorzelni. 

4. Wydział zwołoje co kwartał walne zgro- 
madzenie członków powiatowych i przedkłada 
temuż wnioski względem przyjęcia nowych 
członków, tudzież sprawozdanie o udzielonej 
pomocy gorzelniom w ciągu zeszłego kwartału 
i o stanie kasy. 

5. Wydziały powiatowe są obowiązane 
przedkładać sprawozdania doroczne ze swych 
czynności, tudzież rachunki walnemu Zgroma- 
dzeniu we Lwowie. O każdym wypadku udzie 
lenia pomocy gorzelni w obrębie powiatu poło- 
żonej, donosi Wydział powiatowy niezwłocznie 
Wydziałowi centralnemu Jeżeli dochody kasy 
powiatowej mie wystarczają na opędzenie wy- 
datków, natenczas kwota niadostająca ma być 
PA centralnej kasy Towarzystwa. Nad- 
wyżki dochodów oddają Wydziały powiatowe z 
końcem roku do centralnej kasy Towarzystwa 
we Lwowie. 

Wydział centralny. 

$. 15. Wydział centralny wybrany na o- 
kres lat trzech składa się z przewodniczącego, 
jego zastępcy i sześciu człouków. Przewodai- 
czący jest zarazem prezesem Towarzystwa, 
przewodniczy obradom waloego Zgromadzenia 
i zastępuje Towarzystwo w obec rządu i osób 
trzecich. 

Zadaniem Wydziału centralnego, mającego 
siedzibę we Lwowie, jest : 

1. Utrzymanie wykazu liczby członków, 
tudzież majątku Towarzystwa. 

2. Nadzór nad prowadzeniem 
Wydziałów powiatowych. 

3. Administracja fanduszem dyspozycyj 
nym, jakoteż w ogóle majątkiem Towarzystwa. 

4. Orzeczenie w sprawie wykluczenia 
członka z Towarzystwa, przyczem jednakowoż 
służy wykluczonemu prawo odwołania się do 
walnego Zgromadzenia dorocznego we Lwowie. 

5. Rozstrzyganie w razie odwołania się 
przeciw czynnościom i uchwałom wydziałów 
powiatowych. 

6. Zwoływanie wałnego Zgromadzenia i 
układanie porządku dziennego obrad tegoż. 

7. Postanowienia co do rekakcyi czaso- 
pisma. 


czynności 


Walne Zgromadzenie. 

$. 16. Czynności walnego Zgromadzenia, 
które odbywa się co rok I sierpnia we Lwo- 
wie, są następujące: 

1. Wybór wydziału centralnego. 

2. Wybór komisji do sprawdzenia złożo- 
nych przez wydział rachunków z roku ubie- 
głego. 

3. Rozstrzyganie rekursów przeciw uchwa- 
łom Wydziału centralnego. 

4. Zmiana statatów i rozwiązanie Towa- 
rzystwa. 

5. Orzeczenie czy i^w jaki sposób mają 
być zaprowadzone nowe przyrządy i polepsza- 
nia wyrobu w naszych gorzelniach. 

6. Przyjęcie do wiadomości przedłożonego 
przez Wydział centralny sprawozdania z całej 
czynności Towarzystwa w rokn ubiegłym i po- 
wzięcie uchwał odpowiednich. 

Spory. 

$.17. Bpory wynikające ze stosunku To- 
warzystwa mają być załatwiane przez sąd po- 
lubowny. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Wczoraj poraanym pciągiem przybył do Lwo- 
wa felimarazałek-porucznik, baron Frydryk Mondel, 
generalny adjntaut cosarza, aby jako wysłannik i 
reprezentant essaraki wziąć udzial w pogrzebie śp. 
namiestnika. 

Tymże samym pociągiem przybył do Lwowa 
baron Lasser, miuister spraw wewnętrznych, aby 
oddać ostatnią cześć zgasłemu dostojnikowi i mę- 
£owi stana. 

Wśród nadzwyczaj liczuego udziału pobożnych, 
odbyło się wczoraj uroczyste żałobue nabożeństwo 
za duszę é, p. namiestnika, Kościół archikatedraluy 
był tak przepełniony, że później przybywający uie 
znaleźli już miejsca w świątyni. 

Presbiterjnm i wielki oltarz obwieczone były 
czarnym kirem. Na katafalku umieszczony był por- 
tret zmarłego, 

Celabrował ksiądz arcybiskup Wierzchiejski w 
aayatencji ka. infułata Mossinga i licznego ducho- 
wieństwa. Oprócz lwowskich kapitu? rzymsko-kato- 
lickiej i ormiańskiej, przybyli na nabożeństwo gr. 
kat. bisknp przemyski, ksiądz Jan Stupnicki, rz. 
kat infałat przemyski ksiądz Hoppe, infułat tar- 
nowski, ks. Król, opat żólkiewski ks. Nowakowski, 

Na miejscach honorowych zasiedłi fmpor. bar. 

Fr. Mondel, minister spraw wawnuętrznych, baron 
Lasser, hr. Alfred Potocki, marszałek krajowy, da- 
lej ganeralicja, doatojnicy autonomiczni i rządowi, 
naczelnicy władz wszystkich, liczne grono szlachty, 
posłowie sejmu krajowego, deputacje miast, uniwer- 
sytetów, reprezentacyj powiatowych i rozmaitych 
korporacyj. 
P. Stanislaw Dobrzański powrócił już z 
Warszawy, dokąd jeździł dla porozumienia się z 
antorami i skompletowania opery. Jedno i drugie 
powiodło się bardzo dobrze. Wazyacy autorowie 
warszawacy baz wyjątku zrobili z teatrem lwow- 
skim ngodę i wszełkie nowości najpierwej pojawią 
się n nas, W rękach dyrekcji sẹ juź następujące. 
sztuki: „Nietoperze“ Lubowskiego, „Niewinni” 
końskiego, „Z postępem* i „Przed ślubem“, dwie 
większych rozmiarów kowmedje Zaleskiego. „Kryty- 
cy“ Chęeińskiego, „Przezorna mama“ i „Ojezulek* 
Blizińskiego (autor „Kawalera marcowego“), „Fa- 
bris aurea“ Z. Sarneckiago. Oprócz tego nabyła 
dyrekcja operę Grossmaua p. t. „Duch wojewody*. 
Sezon rozpotzną „Nietoperze* Lubowskiago, ko- 
medja grywana z nadźwyczajńem powodzeniem ua 
warszawskich scenach, 


W nznpełnienia onegdajszej wzmianki o te. 
atrze naszym przybyłym z Czeruiowiec dodajemy, 
po zasięgnięciu bliższej informacji, że w stolicy 
Bukowiny wcale dobrze mu się powodziło. Szcze- 
gólniej przyczynili się do tego tamtejsi Połacy, Or- 
mianiv i Rumuni oraz] polska szlachta okolicz: 
która zawiadamiana o kaźdem przedstawieniu zawsze 
licznie się stawiła. Nieprzychyłnymi byli tylko 
Niemcy i Żydzi i atarali się teatrowi azkodzić ile 
możności, to agitując za cyrkiem Suhra, który tył 
w ich ręku głównem w tym celu narzędziem , to 
urządzaniem featynów, zabaw na jakiś popularny 
cel wtedy, kiedy teatr dawał sztukę, po której 
można się było spodziewać, że ściągnie publiczność, 
Roznosili więc ci panowie bilety chwytsjąc pobli- 
czność do siebie, na szczęście jednak po wzięciu 
ich biletów brano znowu bilety teatralne i sala była 
pelna à puste ich festyny, Pan Suhr, o którym 
wspominamy powyżej przyjeżdża w tych dniach 
także do Lwowa i buduje się jnż tn dla niego cyrk 
w zwykłem miejscu, Przypuszczamy, że wtedy kiedy 
rywalizował tak energicznie z połakim teatrem w 
Czerniowcach, ais miał jeszcze zupełnie zamiaru 
udać się potem do polskiego miasta, i możnaby tak- 
że wątpić, czy mieć tu będzie powodzenie. 


— Magistrat, wydając koncesje na szynki, wi- 
pienby oznaczyć zarazem, gdzie w których miej- 
acach i na której ulicy takowe mają być urządzone, 
Zdarza się bowiem, iż na niektórych ulicach w. p. 
Zólkiewskiej w każdym domu znajdziesz uzynk a 
ztąd krzyki, hałasy, tamowanie wolnego przejścia 
it d. Podobnie jak na Żółkiewskiem ursądzeno 
szynki na ulicy Serbskiej i Sobieskiego, to tet mi- 
mo, iż ulice te obydwie sẹ przestronne, częste tru- 
dno bardzo przez nie przecianąć się. Łatwo więc 
pojąć, o ile utradniona zostało przejdcie przez prze- 
cznicę łączącą nlicę Sobieskiego z nicą Wekslarską, 
w skutek pozwolenia otwarcia tamże szyuku.  Mn- 
zyka, która w tym szynku prawie bezprzestamnie 
przegrywa, ściąga jeszcze bardziej zwolenników 
podobnych lokalów, przed szynk zaś zgromadza 
również sporą liczbę ciekawych, a ztąd przejście 
dv aąsiednich jatek i sklepów zupełnie uniomośli. 
wia. K. p. 


Były proboszcz grecko-katolicki z Kongre- 
aówki poszuknje zajęcia do pisania we Lwowie — 
Rówuież przyjąłby pod dozór, na stól i stancję 
uczni do gimnazjum uczęszczających, Ma dwóch 
synów z wyższych klas gimuazjalnyecu Kongresówki 
którzyby mogli dawać lekcja rosnyjskiego języka. 
Interesowanych upraszą się o zgłoszenie się na ulicę 
Zółkiewską pod 1. 38 w domu p. Łodyśskiego. 


Wiadomości policyjne. W dniu 17 
lipea rano znaleziono na przestrzeni drogi żelaznej 
pomiędzy Ujezdną a Połkiniami cztero- do pięcio. 
miesięczne dziecię płci męzkiej zawinięte w dwie 
szmaty i kawałek papieru. Dziecię to oddano do c. 
k. sąda powiatowego w Przeworska, a ponlewaź 
poszukiwania za matką w sąsiednich miejscowo. 
ściach pozostały bez skutku, nasnwa się przeto 
domniemywanie, że biedne dziecię ż jednego z po- 
ciągów w nocy na 17go lipca wyrzucone zostało 
przez niewiadomą osobę. 


— Qrmiańska dyecezja lwowska. Czyta- 
my w ostatnim zeszycie Przeglądu Lwowskiego: 
„Zdziwiła nas nie mało w obojętnym tonie zrobio- 
na wzmiaqka w „Wiadomościach keścielnych*, ja. 
koby Ormianie £yczyć sobie mieli zwiaiącia ich ar- 
cybiskupsiwa lwowskiego. Otóż dowiadujemy si 
że „Wiadomosci“ ktoś w błąd wprowadził. Ormianie 
nie tyłko tego uie pragną, ałe zrobili nawet pewne 
kroki w ministerstwie w Wiedniu, aby temu zapo- 
biedz. Sam ojciec dw., jesteńmy przekonani, nigdy 


0-|Riegera z banku hipotecznego 


nie pozwoliłby na to, Arcybiskupia ormiańska ato- 
liea, niechaj jeno zasiędzie na niej pasterz gorliwy, 
uczony, energiczny, znakomitą może odegrać dzii 
jeszcze rolę w dziejach kościoła." 

Wspomniane powyżej „Wiad, kosc.“ podają 
następuj: statystykę ormiańskiej archidjecezji 
lwowskiej 

„Dyecozja ta zajmuje znac znieja: t Ga- 
licji wschodniej i całą Bukowłnę; ły nie 
da się ściśle oznaczyć, bo granice jej, zwłaszcza 
ku zachodowi, nie są nam dokładnie wiadome. 

Na tej przestrzeni kilkuset mil kwadratowych, 
mięści siç tylko 10 parafii, z których dwie tylko 
liczą przeszło 1000 dasz, cztery zaś mają między 
200 a 500 dusz, trzy między 100 a 200 doaz, a 
jedna nawet niżej 100 dusz. Najliczniejwza jest 
parafia w Kutach, mająca 1800 dusz w 20 miej- 
acowościach, po niej idzie parafia w Czerniowcach, 
Jicząca 1120 dusz w 58 miejacowościąch — naj- 
mniejszą zaś jest parafia w Łyśeu, 93 dwaes w 2 
miejscowościach. Ogólną liczbę katolików ormiąń- 
skich podaje szematyzm na 4696. Wszelako liczb: 
ta zdaje się za wysoką, urzędowe bowiem oblicze- 
nia na podstawie spisów lndności sporządzone, nle- 
równie mniejszą wykazują liczbę. Według ostatniej 
statystyki. Ludnodć Galicji (atr. 46) było w roku 
1870 w Galicji 2102 Ormian-katolików, do tego 
doliczyśby należało takichże Ormian na Bukowinie, 
których liczba w roko 1857 wynoaiła 989 (Czoer- 
ning Statletlschea Handhichlefn für dle dsterrei- 
chiache Mo Wien 1861). Przypuściwzzy 
więc, że taż sama cyfra pozostała w r. 1870, bo 
nie mamy pod ręką wykazów urzędowych w 1869 
sporządzonych — nałeżałoby ogół dyecezji lwow- 
skiej przyjąć na 3091 dusz. Że podane w szama- 
tyzmie duchownym cyfry ludności niu aą dokładna, 
tem się tlómaczy, że przy ogromnej rozległości 
niektórych parafi, niepodobna proboszczom sporzą- 
dzić atatum animarum; tak mała np. pa- 
rafa jak Brzeżańska, która według szematyzmu 
liczy tylko 186 dusz, rozrzucona jost na 30, po 
większej części bardzo odległych miejscowości — 
inne także parafńe np. Tyśmienicka, liczy 183 dusz 
w 26 miejscowościach, parafia w Horodonca liczy 
386 dusz w 38 miejscowościach, Śniatyńaka 415 
dusz w 33 miejscowościach, Czernłowiecka 1120 
w 58 miejscowościach, Suczawska 214 dusz w 23 
miejscowościach. 

Kapłanów posiada dyecezja tylko 19 (dziewią- 
tnastu), pomiędzy nimi jeat kanoników katedralnych 
3, proboszczów 8, administrator jedaego probostwa 
1, wikarjuszów 5, katecheta 1, deficjent 1. 

Większa połowa tych księży, bo piętnastn, Ji- 
czy po nad 50 łat wieku (dziewiąciu nawót nad 60 
lat), a tylko czterech jest takich, którzy mniej ait 
50 lat wieku mają. 

W całej dyecezji jest tylko jeden klasztor Pa- 
nien Benedyktynek, liczący 16 profesorek, a 4 no- 
wicjnszki, razem 20 osób. Klasztór ten utrzymuje 
w swym gmachu pabliczną Szkołę żeńską, licznie 
uczęszczaną i wzorowo prowadzoną, 


Na fundusz zakupua obrazu Matejki 
złożyli prócz wykazanych jut w Gox. Narodową 
14.985 zł, 79 ct. — przez delegat, dr. T. Semil- 
skiego w Francenebndzie pp. Koaieradzki i Semil- 
ski po 10 zł., p. Mochnacki za Stanisławowa 5 zl; 
razem od p. Semilskiego 25 zł. — przez deleg. p. Wład, 
Garwolinaki, M. 
Markheim, Nathau Legrold, Ujejski po 2 zł., Miła. 
szewaki, Żurakowski, M. Klarfeld, Mravincsia, F, 
Mayer, M. Jonasz, Lipinski, Winiarz, B. Hefern, 
A. Blumenfeld, Biełanski 1 dwóch nieczytalnych po 
1 zł.; W. Rieger 5 zł, razem z banku hipot. 26 
zl. — przez delegata p. Jul, Malczewskiego ze 
Stryja p. W. P. 2 zł; a czwartą Część z koncertu 
p. Miłaczewskiego w Truekawcu 10zł, razem 12 zł. 
— przez Tow. przyjac. sztuk pięknych wa Lwowie 
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D. Obłapowski 1 tal. prosk.; Hip. Olszewski 2 zł.; 
NN. 40 ct.; z ajencji p. Jana Dymla w Jarosławiu 
Pp. R. Zocker 3 zł.; Fr. Wojnar i Marynowski po 
žasl, M. Swiechowski, Chlebik, Dziewonski, Fangor, 
Kornicki, Baran X. i Michalski po L zł. Kozłowski, 
Tbieberg, Szaszkiewicz i Dymel wspólnie I zł, 50e., 
razem od Tow, przyj. sztuk pięknych 21 zł. 71 et. 
— przez Dziennik Polski od urzędników rachin- 
kowych Wydziału krajowego 27 zł. 60 ct. Razem 
we Lwowie 15.098 zł. 10 ct. — Przy tej sposo- 
bności prostuje się lista 55. pani Stanowska zebrała 
163 zł. 45 ct. w Szczawnicy a nie w Krynicy. — 
Zarazem zawiadamia komitet, że „Unja lubelska“ 
jest jaż wo Lwowie i że temi dniami w Bali za- 
kladu nar. imienia Ossolńskich nstawioną zostanie. 


Zatwierdzenie uchwał sejmowych. Ce- 
narz postanowieniem z dnia 7. lipca b, r. sankcjo- 
nował uchwaloną na ostatniej sesji sejmu krajowego 
ustawę o rozłączeniu osad Obarzym | Temeszów 
w powiecie w Brzozowskim , dotychczas w jednę 
gminę połączonych. Postanowieniem z dnia 14. lipca 
zatwierdził cesarz uchwałę sejmową zezwalającą na 
pobór wyżnsych dodatków gminnych w gminach 
Baczków, Jaworówka, Bania i Piadyki. 


— Matejko, jak donosi Czas, otrzymał w tych 
dmiach od byłego ministra francuskiego ka, Broglie 
wydającego córkę za p. Say, zaproszenie na ucztę 
wesolną, jako członek Akademii sztnk pięknych w 
Parytu. 


Kraków 4, sierpnia. Czas donosi: Z Kra- 
kowa, o ile w tej chwili wiemy, jadą dziś wieczór 
do Lwowa: Podkomorzy i delegat, radca dworn Bv- 
bewaki, prezen akademii dr. Majer, prozydent mia 
sta dr. Zyblikiewicz z radcą miejskim Muczkow- 
skim, prezes Rady powiatowej hr, Stan, Mieroszow- 
ski, poseł br, Hontyk Wodzicki, rektor uniwórdy: 
tsin dr. Czyrułański z dziskanamł wydzłałów, pre: 
des Izby handlowo przemysłowej Baranowski. Re- 
dakcję Czasu reprezentować będzie na pogrzebie 
smłonek jej dr. Leon Cyfrowicz. 

Dowiadujemy się, że w sobotę 7, bm. o godz 
5, danym będzie w sali redutowej obiad składkowy 
sa czeńć bawiącego w mioście naszem Teofila Le- 
martowicza, Lista osób udzia! przyjmujących znaje 
daje się w księgarni p. Dygasińskiego, jak również 
o wstęp na galerję tam dowiedzieć się można, Do 
ią! zapisanych jest onób 80, 


— Z pod Sędziszowa 25. lipca. W Dzien. 
Polskim z à. 3. bm. nr. 149 w korespondencji 
„si pod Ropczyc” umieszczonych zostalo tyle z 
prawdą niezgodnych wiadomości, iż bez przesady 
całą wspomnianą korespondencję od początku aź do 
końca, jako tendencyjnie zmyśloną i z prawdą nic 
wspólnego nie mającą, ogłosić jesteśmy zmuszeni, 
Niniejsze sprostowanie udzielonem zostało niezwło- 
tznie redakcji Dziennika Polskiego ale ponieważ 
Dz. Pol, pomimo, iż tendencyjne kłamstwa jego 
korespondenta odparte i antentycznemi doknmenta- 
mi swierdzone zostaly, nie poczuwa się do obo- 
wiązku oddania stnszności prawdzie, uprasżamy 
szańowną redakcję w imię uczciwej sprawy o u- 
mieszczenie następnjącego sprostowania; 

Nie prawdą jest, jakobyj wybór nowomianowa- 
nego prezesa | wiceprezesa Rady powiatowej już 
od dwóch miesięcy zatwierdzenie cesarza otrzymał, 
gdyż odpowiedne zawiadomienia namiestnictwa do 
L 3760 noszą datę 31. maja b. r. a dopiero na 
dniu 18, czerwca b. r. jak to rowersa odbiorcze 
świadczą, panom: marszałkowi i wicemarszałkowi 
przez starostwo Ropczgckie doręczone zostały, po: 
czem niezwlocznie dnia 21, czerwca b. r. nowo: 
mianowani ustawą przepinane przyrzeczenie w ręce 
delegata namisstnietwa, pana starosty w Ropezy- 
cach złożyli. 

Nieprawdą więc jest, jakoby zwołanie Rady 
powiatowej przez ustępującego wicomarszajka pana 
Wiśniewskiego, na dzień 22. maja b. r. (którą to 
datę korespondent z mmystn przemilcza) nastąpiła 
już po zatwierdzenin ks. Sapeckiego na marszałka, 
pana Deisonberga zaś na wicemarszałka Rady po- 
wiatowej ropczyckiej, Zechte zatem pojąć kore- 
spondent Dz Polskiego, iż pań Wiśniewski był 
znpełnie w prawie do zwołania wyż wzmiankowa- 
nego posiedzenia, 

Nieprawdą jest, jakoby pan Wiśniewski po- 
siedzenie na dzień 3a. maja b. r. li tylko w tym 
celu zwołał, aby wyasygnować 200 zlr., niemają 
cemu o czem do kąpiel jechań sekretarzowi Rady 
powiatogugję e poviedzenin 22. maja zalatwionu 
bowiem, jak e tem protokół posiedzeńia świadczy, 
BO spraw niecierpiących mwłoki, między któremi 
sprawę pod numerem porządkowym 29 zawierała 
prośbę sekretarza, przedownzystkiem o pięciotygo: 
dniowy urlop, dla poratowania zdrowia, 8 następnie 
dopiero o zapomogę pieniężuą. Członkowie Wydzia- 
ła uwzględniając oiedmioletnią chlubną a zarazem 
niezmordowaną pracę, od oześciu mienięcy złutone- 
go ciężką chorobą sekretarza Rady powiatowej, 
prsychylili się do jogo prośby, ndziełając mn pię: 
ełotygodniowy urlop i 200 zir, zaliczki, Bplacalnej 
w ratach miesięcznych po 10 złr. Brak względu 
wia Ba kieszenie podatkujących nie był tak bez: 
waględnym, jak to korespondent „z pod Ropczyc” 
pezedstawić maiłnje, Co się tyczy utarczek | nad: 
apodziowanej opozycji w tej sprawie, jak również 
ząmmłaru uchwał! na pełnej Radzie darowania 

ph 200 xir, sekretarzowi, tobą to wiadomości, któ- 
ze kylko w bujnej wyobraźni korespondenta Dzien. 
Pałakiego zrodzić się mogły. 

Gdzież więc brak podstawy do zwołania po- 

siedzenia? gdżioż ta niestosowność powziętej u 
chwały? zkąd twierdzenie, że posiedzenie było nie: 
wane i nieprawno? zkąd nakoniec kompetencja 
kerepondenta „z pod Ropczyc* do podobnego 
wyroku ? 
Dlaczego jednak szanowny korespondent swo: 
go proto“ nie wniósł na posiedzeniu, a mamy wszel- 
kie podstawy do twierdzenia, iż korespondent „2 
pod Ropczyc” był obecny na posiedzeniu w cha- 
Taktorze szłonka Wydziału Rady powiatowej, 

Nad dotychczasową gospodarką Rudy powiało: 
wej ropcsyckiej podobało korespondentowi Jz. 
Połakiego wywiesić firmę: „Wiśniewski — Stu- 
żewski et Comp.” Co się tyczy pana Wióniowskie. 
go, to ten rzeczywiście jako wicemarnzałek w za. 
stępetwie marszałka pana Wojciechowskiego go. 
spodarował i miał prawo do gospodarowania, a żę 
gospodarował dobrze, to jest tego najlepszym do. 
wódem, iż potrafił sobie w całym powiecie powsze: 
chay zjednać nzacunek, 
Z jakiego dalej powodu korespoadent „é pod 
yc“ obok pana Wiśniewskiego utawia urzędnika 
sądowego, pana Slużewskiego, tu rzeczywiście mniej 
dokładnie z tą sprawą obemajmionemu zdawałoby sią 
zes zagadkową, Wszak pan Slażowski nie jest 
erłagkiem Rady powiatowej, a tem samem ani wywie 
w), ani mógł wywierać jakikolwiek wpływ na. gogpo- 
lagią tejże Rady. Rozpisawszy się jednak o tej spra- 
mię Bzorzoj, jak może na to zasługuje, wyjaśnimy i tę 


do prezesi sądu apelacyjnego w Krakowie pana Bu- 
dwińskiegj i w skut,k niej przeciwko panu Sluże 
wskiemu zarządzone śledztwo dyscypliuarno pożądanego 
skutku ne odn oslo, i pozostawaniu pana Służewskieg 
w Ropczyruh nic uiezagrała, ussłuje, korespondent 
„* pod Ropezyc“ wszędzie, gdzie tylko o kimś zla mó- 
wić może, (a co mu ai zawszo przytrafia) mieszać o 
sobę pani ŚSlużowskiego, aby tym przynajmuiej spo- 
30bom „wrń ié ua niego uwagę przelożonych, A vo 
szanowny korespundoncio, justośny dubrze  poiufor: 
mowani? Wroszcie kogo korospomdont Dziennika pol- 
skiego pol; „et Comp.“ myśli, jest nam zupełnie 
freczą obojętną, chroń uma tylso B ža, aby kiedy kol- 
«iok „at C mp.“ nis pokrywalo osoby Wlalysława 
hr. Romera, 

Zapztuje nakoniec szanowny korespondent, co robi 
nowy imsrszalek? Otóż odpowiaduwy, iż na posiedze» 
dzen u duja 24%. czerwca b, r, (nad Którego zwoła- 
niom korespondent „ż pod Ropczyc” tak w glowę za- 
chodził) przewoduictwo w Radzie powiatwoj od swego 
poprzednika pani Wojciechowskiego przojął, zaś pier- 
wszom sterauiow wowomiauywanego mirszilka i wios 
marszalka będzie vięcuym wichczenion i niogodziwym 
oszczerstwom, już to za pośrednictwon pism porjo 
dycznych, któro w oprawio uczciwej swego poparcia 
pomnie nio odmówią, jaż to środkami wyplywającemi 
z urzędn swego stanowisku, jikie im wyborcy powia- 
rzyli, ostakeczuie tumę polożyćj a žo mają stale przed 
siowziecie w wytkniętym Kkieruaka pastępować, jast 
tego pierwszym d wodem uchwala zapadła na posió- 
dzeniu Wydziału Rudy powiatowoj w b, m., ażeby pò- 
wnemu czloukowi ufeuczęszczającanu na posiedzenia 
(lecz natomiast uiozuordowakewu autorowi ten len yj- 
uych, a « prawdą niezgodnych korespondencji) nieja 
wienia się na przyselość na posiedzewiach pod karą 
grzywien zagrozić, 


— (J. 8.) Szęzawnica 1. sierpnia 1875, W 
poprzedniej mej korespondencji podalem wam epis 
naszej Szczawnicy. niewchodząc bliżej w towarzy- 
skie życie I jego cechę, którym zresztą Wówczas 
jako jeszcze świeży gość kąpielowy nawet przypa- 
trzeć się zaledwie czasu miałem Otóż podobnie do 
tej mazhrówej figury, w której całe koło tańczą- 
cych rozdziela się następnie na coraz mniejsze kòl- 
ka, z których każda ilość tańczących w niem osób 
bez naruszenia ogólnego porządku ściśle ma okre- 
śloną, wydaje mi się tutejsze towarzystwo rozdzia- 
lone na same szczupła towarzystwa stykające się 
między sobą, chyba w razach nadzwyczajnych. 
Przyznacie przeto szanowni czytelnicy, że w danym 
razie o jakiejkolwiek solśdarniejszej towarzyskości 
i mowy niema zwlaszcza tam, gdzie to towarzystwo 
wodle rozdziałów ekonomicznych, a ściśle wedle 
kieszeni kąpielowych gości na pewne arystokracje, 
demi-mondy | klasy niższe się kastuja, paraliżując 
tym sposobem wszelką możliwą i korzystną łączność 
towarzyską. I tak wyjdźmy na deptak lub na Mio- 
dzinś w czasie promenady, łatwo przeglądać się tym 
przelicznym kółkom spozierającym, z udocza na sie- 
bie wcale nie po koleżeńska, Lecz trudno, inaczej 
zdaje się być nie może. Wycieczki tego roku jak 
zwykle są na porządku dziennym i tak po wycie- 
czce wielkiej, staraniem godnem uznania pana Sok,. 
dnia 16. lipca do „Czerwonego klasztoru“ odbytej, 
zkąd z powrotem Dunajcem na 30 łódkach, pó 3 
w tratwę związanych , towarzystwo przecudownym 
widokiem Pienin się zachwycało, była jaġ masa 
wycieczek większych í w kólkach ściśle zamknię- 
tych, jakoto do „Jaworek“, „Leśnego potoka", „Aksa- 
mitkić, oa „Trzy konary” i t. d. W wycieczkach 
tych nczesthiczy przeważnie naturalnie towarzystwo 
z osób zdrowszych złożone. Tygodniowe „reuniony*, 
bal na szpital w Szczawnicy dnia 28. z. m, odbyty, 
oto są również sposobności dla gości szukających 
rogrywki i zabawy tndzież zapoznania się z towa- 
rzystwóm, Duia 25, z. m. odbył aię ta koncert 
warszawskiego skrzypka i członka tamtejszego kon- 
sęrwatorjam tndzież profssora p. Wł. Górskiego z 
łaskawym współndziałem pni 8". Program koncertu 
s 6 punktów złożony wykazżnje nam na wstępie 
„preladjum z menaetem* własnej kompozycji kon- 
certanta, cechujące się nadzwyczaj pięknie partjami, 
arję na skrzypce z „Otella*, prześlicznie odegrane, 
„menuet Mozarta“ i poważną „serenadę Heydena*, 
tudzież żywe dwa mazurki Wieniawskiego, w któ- 
rych podziwialiśmy prześliczne fagiolety koncer- 
tanta, w ogóle zaś szybkość znakomitą i dobrą ko- 
loraturę. Wdzięczni jesteśmy pi, S* za odspiewaną 
nam „aije z Halki“ i ulgbioną piedń Troschla „Ona 
wię śmiała." Dość lichy niestety akompaniament 
ujął koncertowi: cokolwiek uroku. W końcu nie mo- 
fi omieszkać wam donieść, iż przez dni trzy bawił 
w Szczawnicy p. V. Falkenhagen-Zaleski, ekonomi- 
sta I literat z Drezna, zięć Józefa Korzeniowskiego, 
osobistość nader njmająca, bo prócz wielkiej eru- 
dyeji i powagi wiekowej, łącząca w sobie wesołość 
młodzieńczą P, Zaleski przybył umyślnie do Szcza- 
wnicy celem zwiedzenia taj części Galicji, Tatrów 
i Karpat, dla słotnego czasu jednakowoż był emus 
szonym jąż po 3 dniach powrócić do domu, Wy: 
czerpawszy w ten sposób wszystkie nowiny, kończę 
na tem, iż do tej chwili wedlo wykazów zdrojowych 
Szczawnica w tym roku do 1600 gości kąpielowych 
liczy. 


— Cyprjan Godebski, goszczący w Warsza- 
wie, zawezwanym został do Paryża, ażeby Eapro- 
jektował i wykonał pomnik dla słynnego felietonlaty, 
powieściopisarza i krytyka francuskiego, Juljunza 
Janin a. 


* Młodzieńcze utwory sztuki. Rozwój 
sztuki naszej powinien każdemu patrjocie leżeć na 
sercu. My mamy sobie za obowiązek śledzić każdy 
nowy pojaw na tem poła, a szczególniejszą uwagę 
zwracać byśmy pragnęli, na krakowską szkołę sztuk 
pięknych, która jest dla nas rękojmią świetnej 
przyszłości, Obecnie odbył się w szkole tej popis 
i urządzona została wystawa prac jej nezniów, 0 
której Czas pisze: 

„Wystawa prac uczniów tutejszej szkoły sztuk 
pięknych, otwarta od dwóch dni, wypadła, rzec 
można, ówietnie. Dobór stadjów w różnych gałę- 
ziaoh ówiadczy, o postępie uczniów, o nailności 
kierowników, Akademia sztuk monachijska niewąt- 
pliwie przyznałaby się do tak znakomitych rezul- 
tatów, m znakomitszych tom, że okoliczności nie 
bardzo naszej szkole sprzyjały, albowiem liczba 
uczniów w porównaniu z poprzedniemi latami nie- 
słychanie wzrosła, a odpowiedniego dla nich po- 
mieszczenia szkoła nie poBiada, Troskliwość dyre- 
ktora i profesorów starała się oczywiście o ile mo- 
źżnóści wszelkim nledostatkom zapobiedz i w tem 
sposób doszła szkoła do pięknych rezultatów, o Ja- 
kich przekonać się można, Zwiedzając wystawę, 
Przejdźmy poszczególne jej oddziały: 

I tak w dziale 1: Rysunków wstępnych i wyż- 
szych zwraca na siebie nwagę głowa Lucjusza Ve. 
rusa, praca p, Władysława Rossowskiego; wycie- 
niowana ż efektem i wielką poprawnością, p. Ema- 
nuota Herncirza torso i Jowisz, bardzo starannie 
rysowane; p. Jana Polusa głowy Marsa i Lukrecji, 


ką. 
Pan Służewski jako orzędnik sądowy od kilku- 
Astu lat w naszym powiecie zamieszkały, potrafil so- 
bia n ogółu, a mianowicie u wlościan obok powszech- 
szacunkn zjednać i zaufanie. Otóż pewnema 
we, « podobno nawet hrabi, starającemu się za po- 
wiurzeń i niecnych intryg pomiędzy wio- 
jslaoowi € inteligencją powiatcwą, osiągnąć krzeslo 
*rszalkowakie, lob przynajmniej wicemarzzałkowskie 
Kadzie powiatowej ropczyckiej, jest pan Służewski 
yt nie ua rękę. A gdy i bazimienna denancjacja 


odynaczające się wykończeniem ; p. Marcelego Ha. 
rasimowicza głowy Laokoona i Plutona po prosta, 
śle dobrze rysowane, postęp widoczny; wreszcie 
rysunki p. Władysława Świerzyńskiego świadczą o 
talencie i pilnos 


W oddziale rysunków wyższych jest kilka głów 
rysowanych ołówkiem z natery przez p. Ferdynan- 
da Ołeaińskiego, pięknie wykończone z poczuciem 
prawdy i pochwyceniem charakteru i p. Jana Ki- 
Prace ry- 


cińskiego głowy także nie bez zalet. 
sumkowe, przeważnie widoki p. Mi 


na mótywa £ natury zwracają na siebie uwagę i 
celują obok innych postępem i ómiałością w wy- 
konaniu, 

Diat 2: Malarstwo łącznie z rysunkiem aka- 
demicznyw. Studja malowane przez p. Jacka Mal 
czewnkiego, wiele obiecują wobec poczucia kolory- 
tu; rysunki akademiczne tegoż zajmują pierwsze 
miejsce na wystawie, odznaczsją się znajomością 
anntomii i pochwyceniem propórcyj w pięknych li- 
niach, pewno nakreślonych; p. Józefa Koniuszki 
dziewczynka malowina o delikatnych tonach, jest 
ozdobą dziala malarstwa; rysunek akademiczny, 
mianowicie figura w skrócenih, kreślona jest arty- 
stycznie ze zrozumieniem rzeczy ; p. Damiana Kra 
jewskiego liczne głowy malowane i półfigury natu 
ralnej wielkości są wybitneml efektami, główka 
dziewczynki, gdyby nie niekorzystna maniera, byłaby 
najpierwazą, rysunki akademiczne nie bez zalet ; 
p. Kazimierza Pochwalskiego pierwsza próby pł- 
zlem, jak np. głowa chłopczyka, wcale dobrze ma. 
łowana, talent widoczny, o ¿zem i liczne rysuuki 
wymownie dwiadczą. Podobnież próby p. Ferlynan- 


da Olesińakiego, głowa chlopszyka I obrazek z nu 
tury martwej dzban itd., są okazami obiecnjącemi. 
P. Stanisław Binkiewicz celuje przedewszystkiem 
w wypracowaniach perapyktywicznych. 

Dział 3: Krajobrazy, Widzimy tu p. Romana 
Kochanowskiego dwa kartony daże z motywów na- 
tury, imponujące szerokiem traktowaniem i zakra- 
wające na kompozycję w swym rodzajn; wiele w 
tych pracach prawdy i werwy, pomniejsze atndja 
tegoż bardzo starannie rysowane. P. Piotra Man- 
litza tej samej wielkości kartony rywalizują o pierw- 
szeństwo z pracami pierwszego, purtje drzew 
szczęśliwie pochwycone, motywa do kartonów pra- 
sowicie wykończone; p. A. Drożdżeńskiego stndja 
drzew, p. Antoniego Zębaczyńskiego i kilku inoych 
starannie i z wietką nailnością rysowane, ale nie. 
dokończone widoczkt mniejszych rozmiarów, świad» 
czą o kierunku bardzo dobrym i prowadzącym do 
celu. 

Dział 4: Rzeżby. Pan Alfred Daun wykonał 
należycie kopie z antyków, mianowicie sań głowa 
Aleksandra Macedońskiego skopiowana jest dosko- 
nale; p. Tadeusza Błotnickiego kolosalna głowa 
Jowisza wiernie i z poczuciem modelowana, fignra 
akademiczna tegoż nuiejętnie, z pochwyceniem na. 
tnry wykonana w gipsie; p. Henryka Kosowskiego 
torso z antyku, a mianowicie biust z natury, pra: 
wdziwie po rzeżbiarskn wymodelowany, Odznacza 
się wiernem podobieństwam; p. Antoniago Pleszow= 
skiego medalion, płasko jak profile na monetach, 
traktowany bardzo snmiennie, a z pewnym gustem; 
praca ta zdradza wielkie uzdolnienienie; wreszcie 
p. Tomasza Dykasa glowy z antyków Apolina i 
Cycerona bardzo wykończone, 

Prufesorani w pierwszych trzech wyżej wy- 
wienionych oddziałach byli pp. Łuszczkiewicz, Szy. 
nalewski t Grabiński, oraz dyrektor p. Jan Matej- 
ko, który także sum kiernje pracami uczniów, 
W oddziale rzeżb zastępował chorego prof. Rosow- 
skiego p. Gujski, znany rzeźbiarz. Przy tak po- 
myślnym rezultacie w nauce aztaki, powinienby 
także pięknym być rezultat z wykładu nauk po- 
mocniczych, teoretycznych; słyszeliśmy jednak, że 
stosunkowo bardzo mała liczba uszniów poddała się 
egzaminowi z tych nank.* 


Nowy płaneta. Leopold Śchaihoć, asystent 
obsorwatorjam astronomicznego w Wiedniu odkrył 
w nocy z 11, na 12, czerwca 147 planetę. Dyrek- 
tor Littrow nazwał nowo odkrytego planetę „Proto- 
gencja* (Pierworodnu), gdyż jest to pier wsze od- 
krycie ciala niebieskiego, dokonane w Wiedniu, 


Pobożna dama. 

Przed oltarzem cudownym świętego Marcina; 
Zamiatała posadzkę pvbośna hrabina, 

Widząc święty, ża ogon akramitcy wlecze, 

Nle wlerząc komedjantce, tak do niej wyrzecze ; 
Urznąłew dla biedaka mego płaszcza kawał, 

Bo od wielkiego zimua nmierać się zdawał ; 
Oberznijże swój ogon, daj biednej kobiecie, 

ÀA ona za wananią posadzkę zamiecie,  « 

(Gazeta Kielecka.) 

W Wulce na Podlasiu zwarł jak donosi 
Czas w 93. roku życia Ignacy Wężyk, oficer na- 
poleoński w kampanii moskłowskiej, b. poset na 
sejm Królestwa kongresowege, b. prezes komitetu 
"Towarzystwa kredytowego. Ś. p. Ignacy Wężyk 
był bratem kasztelana, ożeniony z Kuszlówną, miał 
synów Wład ysława i Seweryna. 

u 


Ukrzyżował się. Powien atarowierók w gu 
bernii Irkuckiej, jak pisze Czrkiewny Wiestnik, 
wczytując się dingo w pismo Sta, doszedł dę prze- 
konania, że na nic cała jego pokuta, bo chege być 
zbawionym, trzeba poddać się tym samym mękom, 
co Zbawiciel. Postanowił przeto umrzeć na krzyżu. 
Nie chcąc zaś nikogo prayposzezak do tajemnicy, 
ściął drzewo w lenie, ociosał je i złożył w kształt 
krzyża, przywiókł cichaczem do doma i ustawił w 
swojej izbie. Następnie przygotował włócznię z gro- 
tem, młot i gwoździe, pościł przez dni 40 i przy: 
stąpił do ukrzyżowania się, Naprzód przybił sobie 
obie nogi do krzyża, potem lawą rękę, a ponieważ 
prawej ręki jaż przybić nie mógł, przynajmniej 
wbił sobie włócznię w prawy bok, i tą wiócznią 
podparty, wyglądał ómierci. Ale włócznia bozsilną 
wbita ręką, usunęła się i biedny fanatyk gwia! ca- 
łym ciężarem ciała. Znaleziono go w takim stanie 
i uwolniwszy mu rękę i nogi z gwoździ, zaniesiono 
do szpitala. W ciągu sześciu tygodni wyzdrowiał, 
poczem oddano go pod dozór gminy, by nad nim 
czuwała. 


— Odezwa. Dnia 15. sierpnia 1875 o godzi: 
nie 3, po połndniu, odbędzie się w lokalności kan. 
celarji Rady powintowej w Roliatynie, walne egro- 
madzenie członków „Towarzystwa załiczkowego na 
powiat rohatyński w Rohatynie, stowarzyszenia za: 
rejestrowanego z nieograniczoną poręką.* 

Porządek dzienny : 

1. Wybór komisji cenzorów na rok jeden, skła: 
dający nig z 3 członków, 

2. Oznaczenie najwyższej kwoty, której 
mogą przekraczać: 

a) wszełkie długi i wkładki oszczędności ; 

b) kredyta pojedynczym członkom ndziolić się 
mogące, 

3. Wniosek przystąpienia do związku towa- 
rzystw zarobkowych i gospodarskich. 
4, Wnioski pojedynczych członków, 

Z Rady nadzorczej, 
Rohatyn dnia 3. sierpnia 1875. 
Prezen, Penther, 


nie 


Sekretarz, Młyński, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Ceny Zboża w ubiegłym tygodula były 
na; tagach we Lwowie: (waga cłowa) psze. 


sica 190 ft. 10 złr, — c. do 10 złr. 26 cy 
żyto 180 ft. 6 złr, — e. do 6 zir. 25 ct, 
Jęczmień 158 ft. 5 ztr. — ©. do 5 złr, 25 c. 


owies 112 ft. 3 złr. 50 c. do 3 zir, 80 e, ko- 
nicz — zł. — ct do — zł, — ct, groch —zł. — 
et do — zł. — et. 
Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące : 
Bochnia: 


pezcnica 190 funtów 10 złr. 50 e. 
żyto 180 ft. 7 zir. do 7 złr. 


25 c, jęczmień 158 ft. 5 zir. 25 c. do 5 złr. 50 cu 
owies 112 ft. 4 zir. — c. de 4 zir. 25 e. 

Tarnów: pszenica 190 ft. 10 złr. 50 e. do 10 
zir. 75 c., żyto 180 ft. 7 złr. — c. do 7 złr. 250., 
jęczmień 158 ft. 5 złr. — e. do 5 zlr. 40 e., o 
wies 112 ft. 3 złr. 50 c. do 4 złr. — e. 

Dębica: pszenica 190 ft. 10 złr. 50 e. do 11 
air. — c, żyto 180 ft. 7 złr. 25 e. do 7 złr. 75 e. 
jęczmień 158 ft. 5 złr. — e. do 5 złr, 75 e., owies 
112 ft. 4 zł. — e. do 4 zir, 30 e. 

Rzeszów: pszenica 190 ft 10 złr. 50 e, do 
10 złr. 75 c., żyto 180 ft, 6 zlr. 756, do 7 złr, 25 c., 
jeczmień 158 ft. 5 zr. — e. do 5 złr. 25 o., owi 


112 ft. 4 złr. — c. do 4 zir. 35 œ, groch 200 
ft — złr. — ct. do — zir. — ct, nasiona olejne 
180 ft. — złr. — et. do — złr. — ct, nasiona 


koniczyny 180 ft. — złr. — nt. do — złr. — ct, 
rzepak 150 ft. — zł, — ct, do —ał. — et. 
Jarosław: pszenica 190 ft. 9 złr, 50 c, do 
102lr. 50 c., żyto 180 ft, 6 zlr. — e. do 6 złr. 
75 c, jęczmień 158 ft, 4 złr. 500. do5 ztr. 20 o., 
owies 112 ft, 3 zir. 50 c. do 4 zir. 10 c. 
Przemyśl: pszeniea 190 ft. 8 złr, 75 c, do 


10złr. 50 œ, żyto 180 ft. 6 zir. 25 c. do 6 włr, 75 
c. jęczmień 158 ft. 4 złr. 75 0. do 5 złr. 25 c, 
owies 112 ft, 3 zir. 60 c. do 3 zir. 90 c. 

Tarnopol: pszenica 190 ft. 9 złe, 50 c. do 
) złr. 75c., żyto 180 ft, Bzłr. 50 c. do 6 zit. — 
cu jęczmień 158 ft. 4 zir, 25 c. do 4 złr. 75 c., 
owies 112 ft. 3 zir, 50 œ do 3 złr. 70 c, groch 
200 fnt. 8 zł. 25 c. do 8 zł. 75 e., rzepak 150 
fat. 9 zł. 25 c. do 9 zł, 40 œ, hreczka 170 fot. 
= a. — © do — zł, — e 

Brody: pszenica 190 ft. 9 złr. 256 do 9 zl. 
70 c, żyto 180 ft. 5 złr. — ©. do 5 złr, 25 c., 
Jęczmień 158 ft. 4 złr. — c. do 4 zr. 35 c., owies 
112 ft. 3 złr. 30 c. do 8 złr. 60 c, groch 200 ft. 
8 zł. 25 cte do 8 zł. 50 ot., hreczka 156 ft, —zl. 
— ct do —żł. — ot. 

Podwołoczyska: pszenica 190 ft, 9 zir. 
— e do 9 złr. 25 c, żyw 180 rt. 4 złr. 75 et. do 
5 złr. — c, jęczmień 158 ft. 4 złr, — «© dod zir. 
4h ©. owies 112 ft. 3 złr. 30 c, do 8 złr, 50 ct. 


Wiedeń 2. sierpnia. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich, moldzwskich + bose 
rabskich stajennych 1917 sztak, węgierskich 1678, 
niemieckich 104; razem 3694, Targ był doté po- 
wolny, Galicyjskie woły płacono 29 złr. do 30 zir, 
25 ct. najprzedniejsze; węglerskie 28 złr. 50 ct. 
do 31 złr.; paszowe 28 zir. do 29 złr. Wszystko 
zostało rozprzedańe. 

Ponieważ nasi panowie galicyjscy * bukowiń- 
sty nie mają już więcej wołów opnsewych, czyli 
ntajennych, więc nie potrzebaję wam przez pewien 
czas przesyłać wiadomości telegrafem. Wiadomości 
listowne wystarczą. 

Krzysztofowicz. 

W Peszcie płacono do 2. b. m. za pszenicę 
na 84 it po 600 do 6 08, na 89 ft, po 6:80 do 6'85, 
za 100 ft. etowych; %yto po 2:30 do 2:85 za 
80 ft.; jęczmień po 2:65 do 285 za 70 ft. ; owies 
po 2'30 do 2:36 za 50 ft; knkhrudza po 3.50 
do 3'20, za 85 funtów, proso po 2:60 “do 
2'70 za 85 ft., olej po 21 zì, spirytus po 46 zir. 


W Wrocławiu do 2. sierpnia płacono za 
pszenicę w miejscu na 200 fqutów celowych do 
2280 mark; żyto ma*200 fo ci go 1950 m.; 
owies mą 200 ft, cl.po 17:20 m ; rzepak na 150 
funtów brutto po 26-— m.; olej po 5 750 m.; spi. 
ryths ma 100 Trall. du 54:70 mark. 


Galicyjska kasa oczezędności ws, Lwowie 
Stan wkładek byl na dniu 30. czerwca 1875 8,551.934 
zir, 40 cte Od 1. do 31. lipea 1875 włożyło 
2957 stron 566.034 złr. 11 ct, zwrócono 2663 
stronom 359.398 zł. 81 ch, przybyło więc 206.635 zl. 
30 ct. Zatem na dniu Br Mipca 1875 ogół wkła- 
dek 8,758.569 złr. 70 ct. 


Nowe miary 1 wagi. 
(Ciąg dalszy.) 
Wagi drążkowe równozamtwiye, pot a) wy: 


skich, tudzież przemiany wymieniony pod b) bę: 
dą przyjmowane, do spraWdzama jakakolwiek 
będzie wielkość ich wytrzymałości; granice wy- 
ray dla prostych wag kramarskich i da 
innych układów konętrukcyi pod e) i 4) wymie- 
nionych do sprawdzenia dopuszczelnych, sg bii 
żej oznaczone w następujących paragrafach. 

Tylko wagi drążkowe równoramienne będą 
sprawdzane jako wagi Ścisłe, jeżeli oznaczają 
się większą dokładnością ($. 41) i jako takie 
urzędowi migr i wag oznajmionemi będą. 

6 27. A. Wagi drążkowe równoramienne. 

Ażeby waga drążkowa rówmoramieana mo- 
gła być przyjęta do sprawdzenia, powinna nie- 
tylko czynić zadość wymaganiom w $. 25 
rałonym, ale jeszcze i następnjącym szczegól- 
nym warunkom: 

a) Belka wagi mie powinna okazywać wi- 
docznej różnicy co do kształtu obydwóch swych 
ramion, powinna pr starannie zrobiona z trwa- 
łego materjału (jako to: stali, żelaza, mosiądzu, 
pakfongn itp.), i mocno zbudowana, odpowie- 
dnio największemu obciążeniu, do którego jest 
przeznaczona. 

b) Skazówka, która nie ma być krótszą 
jak połowa długości całego drążka, powinna 
być prosta i połączona drążkiem stale i nie- 
zmiennie. Jej linia środkowa powinna być pro” 
stopadła do prostej łączącej noże skrajne, a 
przedłużona, powinna przechodzić przez ostrą 
krawędź noża Środkowego, 

resztą skazówka może być zwrócona albo 
w górę albo na dół. s 

c) Belka sama, to jest po odjęciu talerzy, 
powinna w równowadze zajmować położenie 
stałe i takie, aby linia łącząca noże skrajne 
była pozioma, a więc wskazówka pionowa. 

d) Belka powinna być nadto ile można ró- 
wnoramienna, i w tej mierze dozwolone są ta- 
kie tylko zboczenia, która dokładności wagi 
nie psują bardziej jak to w §. 31. jest do- 
zwolone, 

€) Talerze należące do wagi, jakotek tab- 
cuszki, sznurki lub obłąki de ich zawieszenia 


potrzebne, powinny być równego ciężaru, a do 
wyrównania tegoł nie wolno mżywać żadnych 
luźnych jakichbądź przydatków (drutu, kawał- 
ków ołowia lub mosiądzu itd.) 

f) Ostre krawędzie obu połówek środko- 
wego noża (osi obrotu belki) powinny leżeć na 
tej samej linii prostej, która jest prostopadłą 


mienioze, +z wyjątkiem próstych wag” kramar: | 


Ostatnie wiadomości. 


Według Germanit opuścił biskup pader- 
bornski samowolnie Wesel, gdzie był interno- 
wany. 

Z Konstantynopola d. 4. b. m. donoszą: 
„Ostatnie urzędowe wiadomości z Hercegowiny 
zapisują zwycięzkie postępy wojsk ottomańskich 
i porażki zadane powstańcom w kilku utarcz- 
kach pod Lubusztą i Newesiniem. Bandy roko- 
szan rozbito, kilkn przewódców poległo, wojska 
nie poniosły żadnej straty.“ 

Francuzkie Zgromadzenie narodowe uchwa- 
lito d. 4. b. m. ustawę o budowie wielkiej kolei 
naokoło Paryża, poczem zamknięto sesję. 

Indep. b. donosi, że rząd belgijski przyjął 
do wiadomości zaproszenie rządu moskiewskiego 
do wzięcia udziału w dalszych konferencjach 
nad międzynarodowem prawem wojeunem, oświad- 
czając jednak, że trwa przy zastrzeżeniach, ja- 
kie już był uczynił w Brukseli. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Moguncja d. 5. sierpnia Wobec po- 
nownych wycieczek dzieuuikarskich, biskup 
Ketteler usprawiedliwia swoje postępowanie 
na soborze Watykańskim. Zaprzecza, jakoby 
był autorem rozprawy o nieomylności ko- 
ścioła, którą przedłożył soborowi; i odpy- 
cha zarzut, jakoby poddając się naukowej po- 
wadze kościoła, zgrzeszył przeciw narodowi, 
gdyż uległość ta jest artykułem wiary ka- 
tolickiej, 

Londyn d. 5. sierpnia. Na uczcie, wy- 
prawionej przez lorda-majora na cześć mini- 
stra Disraclego, oświadczył tenże: Wewnę- 
trzne położenie kraju jest zadawalające, põ- 
kój zewnętrzny zaś, o ile to odemnie załeży, 
pozostanie i nadal niezakłóconym. 


wów, z Izby handlowej 4. sierpnia, 


do-płaszczyzny przeprowadzonej przez oś dłu- 
gości belkr i linią środkówą Wadai i leży 
nieco wyżej, a nigdy poniżej linii łączącej noże 
skrajne. 

g) Noże skrajne (osie do zawieszenia tale- 
rzyków) wiony być równoległe do noża środ. 
kowego, a wieszadła talerzyków powinny się 
Ba nich zapełnie swobodnie poruszać bez bo- 
cznego tarcia lub zapory. 


mr w. « 
J. Akcje za sztukę. 

Kolej gal. Karela Ludwika . 227 — 229 = 
„ Lwow.-Czern. Jassy „ 140 50 142 50 

Banku hip. gal. po 200 złr. . 238 — 240 — 

kred. gal. po 200 zir, 216 — 218 — 

il. Listy zast. za 100 złr. 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 87 90 8B 50 
aS Mirea 79 50 80 — 
eh, n 5 pr. okres. 87 90. 88 50 

Banku hip. gal. 6 pr. p 92 75 93 40 

Gal. zakl. kred. włośc. 6pr. 98 50 100 — 

Ogólnego roln. kredyt. za- 

kładu dla Galicji i Bukowiny 80 — 31 " 
M. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 86 75 87 50 

Poż, kraj. z r. 1873 po 6 pr. 92 25 93 50 

Losy miasta Krakowa 15 50 16 50 
S »„_ Stanisławowa . 16 — 17 56 

IV. Monety, 

Dukat holegderski . . . . 510 5 19 

Dukat cesarski Do „ 515 5 24 

Napołeondor „ .. ` . 886 893 

Półimperjał rosyjski P . 8 90 9 8 

Rubel rosyjski srebrny d 1 58 1 68 

Rubel rosyjski papierowy . , 153, 1 54%, 

Talar pruski srebrny . ., . —— 4 

Pruskie bilety kasowe „ „ . 1 63%, 1 65 

Srebro RE. e —« 101 — 102 50 
ze giełdy wiedeńskiej. 

` Wiedeń 5. sierpnia 1876. 
godzina IQ. mirut 50 przed południem. 

Akcję krad.  $16 90. Angle-austr. 100 70 

Dnionsbank 96,40 Yerelnsbank —- 

Kole! Kat. Lud 226 75, j poładn 9650 

Franko-aastr.  — —, Biż a 

Losy z r, 1860 Oblig. indem, —— 

Stastdahn Wied, Tramw, — — 

Qskbahu * Napolsonder —_— 

Rubel. papier.  —— Usposob. silne. 

Wiedeń 5. sierpnia 1876. 
godzina 2 mtuut 15. po południu, 

Akcje fran,-ann, — Węgier. kred. 313.60 

Angio - anatr, 108 20. Dnionabank 96. — 

KalejKar. Lad 326 —. Nordbahn, 181 25 

Kolej potudnio, 97.50. Kolej Altód. 126.— 

Kolej Elżbley  182-—, Kolej Lw.czer 140 — 

„ Nogdotatb. 119.70 Vervina-Bank — — 

Wlener-Baugen. 21 25. Weg. Ostbahn. 48 — 

Gal indemnis.  87,—. Losy z r. 1664 137.75 

Franco-H.-Bank 59.25 Verkebrsban 86.— 

Losy tureckie 52 50, Baubark-Act  11.— 

Kolej państwow. 278.—. Baukverojn 98.50 

Wied. Baaver. Losy węgier. 82— 

Usposobienie: 


Berlin, 4, sierpnia. 
dit Act. 38850 Lombarden 175.— Galizier 103,20 
Staatebahn 508,— Bumanier 2950, Oesterr.-Bank- 
notem 162.70 Usposobienie; — 

e Z " 
Pociągi kolejowe z glównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 
Do Krakowa: rauo o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po połndniu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
mie 41 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 

godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 

Do Podwołoczys (z glównego dworca) 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
seny); w południe o godz. 12. mi. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. miv. 
47 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: jano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny), w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy 6 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk (z Podzamcza): w polu- 
dnie o godz, 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 

Przychodzy do Lwowa 

z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano, 9 godz: 
45. m. w nocy i 10. godz. 55. m. rano. 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13, min. w nocy, 
4.godz. w nocy i 4 godz. 3. m po południu. 
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wieże Owoce 


dasaro * 8 i na konserwy 
strzymuje endzienaie i rozseła naj 
ranwiej handol 


St. Harkiewicza 


łajprzedniejsaą aromatyczną 


Kawe Malahat 


W państwie ZWINIACZ, 
starostwie 0 zortko wskiem koło Bu 
ldzauowa, jest 


w najświeższym guście, aranżuje i 
gotowe na składzie 


Fran. Wakare 
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NKAKKADEM KSIĘGAKNI 


Karsła Wilda 


ie ul, Halicka 1. 21. 00 
PLAN król stol. 
miasta LWOWA 


ze, skorowidzęm dawnych i nowych 
nazw ulie i, placów j 

sadobacj kolor. okładce, v herbem 

kraju à miasta. 1 zł. w. a 


Skorowidz 
nowych i dawnych numerów 
realności, tudzież nazw placów 
i mlie kr st. ro. Lwowa wedhig 
avhwał Rady m. z r. 1871. z urzęd. 
A 266 str, © 1 zł. 

Na głównym składzie utrzymuje 
sięgarwia 
Wszystkie wydanii 


Krakowskiej Akademi 


skala vhipani 
i we (w 


wal rat 
swych 


1 wrześ! r, 


rst. Figa 


łyczy bio do dwojgi swych dzioc! 
głacho=niemyeh, przyjąć chlopea 
lub panienkę głucho nieaią, w Sie 

yle EŻ at, a wikt, utancją i naukę od 


"Troskliwa pielęgnowauie* | metodyczną 
edukację praes fachowego nauczyciela po- 


ARNOLD WERNER 


123 we Lwowie. 4: 


(oszukuje, się , 


nauczy ziela 


język. niemiecki dokladnie. posiadaj e; 
uezaja di „klasy ryatuwj 


bony. francuzki ; 


wiejącejczytafyi-pRAĆ  <Zyloszenia p 
mpiseu A. N., Ulaszkowec, (5 TI 1- 


AKADEMIA dla handlu i przemysłu w GRACU, 


rozpoczyna z dniem 24. października rb tr.ynasty rok szkolny. 
Zaklad-sklada się z dwóch zawodów: z kursu kupicckiego i 

kupiecko-przemystowego | ma za zadanie wyksztalcenie swych it- 
ezaiów tak towetycznie jakoteż i praktycznie, w którym to cclu posiada 
zakład wzorowo założony kantor, chemiczne laboratorjum i wechaniczny 
warszlat do nauki, 

Uczniowie akademii korzystają z prawa © obronie i wstępują do je- 
dnorocznej służby ochotniczej wojskowej 

Na każdo zapytania co do przyj: 
szych wiadomości i prospektów 
Dyrekcja akademii hanliowo- przemysłowej w Graca. 


ia, nmieszezenin itp. udziolu bliž 


Tylko 2 zł. ; senza 


promesa WęgięTsKA, 


Ciągnienie już 14 ‘sierpnia! 
Główna wygrana 200.000 zł. 
bez potrącenia podatku. 

Przy odbytem ienia tych l0- 
sów na d: j4. sierpnia r. z. wypadła 
HB" glówna wygrana 200.000 zl. na, 
promese przez uas wydaną, 


Tylko Z zl. istem 


2792 1-7 Dr. klwens, dyrektor. 


em 


X ZWACRNCJĄ 
sa zm 100 


Leo OTIĘWICZ 


ryfy specjalnej x dnia-10. iistopada r. 1844, 
dla przewozu. drzewa w ładunkach wago- 
nowych między stacjami kolei północnej 
Cesarza Ferdynanda, kolei galie. Karola Lu- 
dwika 
skiej (linie austr.) z jednej, a stącjami 
związku kołei środkowo-niemieckich z dru- 
giej strony, wejdzie w życie nowa taryfa. 
Makowa rozciągnięta została na dalszych 
kilka stacyj kolei półnoenej Cesarza Ferdy: 
| nanda i Liwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej, 


»rechta 


żna bezpłatnie ua naszych stacjach związ- 
kowych, dalej w ekonomacie naszym iw 
oddziałach komercjalnych we Lwowie i w 
Wiedniu. 


wyloczona zastanie: postępowanie 


1x TWYSAE 


€. k. uprz. gal. kolej 


Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem 1. sierpnia r. b. w miejsce ta- 


i kolci Lwowsko-Czerniowiecko-Ja- 


akoteż na stacje kolei arcyksięcia Al 


Fezemplarzy tego dodatku dostać mo- 


Lwów, w sierpniu 1875. 8162 3-3 


Dyrekcja ruchu. 


słowa wugi 
Agi mogą 


stare unary i wagi mogą być jedynie krótki ezas używano apò- 
wodtug artykułu VÍ, powyższej ustawy połpadają kntże pieniędnoj ud 5 zł do A 
zł. hb aresztu do 20 dni. 4 
Pomimo te hędą stara miary i wagi henhiskowanstaiprzgciw poaradaczom tychże 
anie. 
lądzie to dla kwalego pożądana we włmym interesie zaopatrzyć się naj 


gelnej, wedlug przepieów w nowa miary i wagi. 


Wielki skład nowych ocechowanych 


Miar i wag 


utreycnuje 


|Fanszany i Barby w wyrobie Chan- 
kifly, Cambray, Damasta, Malina i Lama; 
wolony élnbne bogato haftowana, -poleca 
« wieże odębranym wykorzę 


Fr. Wakarecy 


2 e także nm składzie. 


Ogłoszenie. 


W kancelarji Zakładu zastawniczegoj 
Lwowskiego ormiwńskiega 


„Pił Montis“; 


zywa się panią Apołonięj 
Ephardt, „wdową t. voto 
Ejhardt,*2. voto Apolonia 
Hanczyc, wdowę po śp. 


„Ranczyc czyli Andryć; Wie Rynek Ne. 87. sód = 

szezanie, lwomwekiu, o szya : ynek Nr. 37. odbędzie się* na dnip ™ 

tertii, Sklad haftów, , firanek, koronek ʻistowas 37. września 1875 
"al rów białych. 2—2 5 


publiczna licytacja, 
pa której zaległe klejnoty, srebra i inn? 
fanty sprzedawane będą. 3088 3-8 
Lwów, 10. sierpnia 1875. 

W Zagórzu pod Sanokiem, 
gdzie glówna atacja koleji Łapkowskiej 
© miejsen barda ufoczem, wądo sprzedania 
mury po spalonym 

klasztorze , 


Miesbachg, 15, gezeniber d. kk. Augarien. 
32 Medalilen. H 


V: aii © jw wielkich rozmiarach i datwo dy odbudo- 
Baa S |wania košciols i inuych budynków ułyć 
zB 2 [się dające z dsdatkion gruntu w miarą po 
© Z |irzeby. Bliższe) iaformacji udzieli zarzą 
a 5 jion Zagórza lub Dr. Łobuczewski, 
J + |adwokat w Przemyślu. 814 " o 


14 7 Forerspritżen altor Sorten, (iarten 
ję sprito teupompen „ Hlydroplio- 
„dia Maesarzubringęr „. Zontńin- 
14% gafpumpen i, Brunnen- 

purapon, Bier- and Woinpumpen cte. 
| Selilauche, Fonerenner von Hani, Le- 
É| der oder Kaotechuck ,#Feuerwohr- 
i 6 „Aawristungen, 


ierte Kataloge gratis por Los 


Bióro 
dla 


rzedmiotów du rozsadzania 


Mahler & Eschenhacher 


we Wiednin. 


Emrem 


do zapalania, elektryczne zapalki i 
druty łączące, aparaty dó ogrzywa. 
nia, obcęgi powszechne itp. 

Do maszynowego wiercenia polecany 
nasze maszyny, do wiercenia, i kom. 
resory powietrza, według systemu 
E Kźraczniolfo z0iGDGYCJĄ ce. 
nach.ę Kotły parowo; Tezerweary na 
powietrao, rury do prowadzenie pary 
| wady, podstawy do wiercenia i Woz y 


Joż sam przez się sok rośiinuy, którzy ciecze z brzozy. gdy wią drzewo Wy- 
wierci, just od najdawniejszych, czasów. znany. jako” $rodak przyczyniający się do 


piękności, Jełofi się tokowy wedlug przepisu wynalazcy na balsam przyrządai, 

tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli n. p. Wieczór posmaruje 

twarz lub inną część skóry, to się do zajotrz rana oddzielą prawie 
| skóra stajo się mieniąco biala. 

ii znaki ospowe, na- 


do wićreenia, utrzymujemy na pkti- 

i 2811 2 

Polecamy sarazem dońwiadcze 

myth imżynierów do budowy 

górniczej, tuneli ót podwó- 
no 


wycini ; 

Szósty nakład działka: „Bie mo- 
derme Sprengtechnikć przez 
Juliusza. Makler, jest, do nabycia. 


BOW. 
z 29361 4—6 
Sklady: we Kwowie w apt. p. Zygim. liudkora, pod srebrnym orłem. 


YA e e ae aa. 


Wydawca i właściciel Jan Dobrzański, odpowiedzalny redaktor Platon Kostecki. 


Oprócz tych wa zawszę na 
m:yer — Ruchudla czeskie 
tyrpatory — Mołeśnicy 


dzo nizkich cenach. 


2933 4— 


umiejętności _ Wiadomość uprasza się, tle mwinusi J | 1864. p z 

a między 'ieje w DU Aa Aa a TODEŚ Id (67 ZT. 0 we Lwowie, Nowy Świat liczba 25. 
prawczdania -=E n pięwo 5 ur Aj ©iapkiefie 1, września! £ polec . 
„x. misji fizjograficzne]. Główna wygrana 200.000 zł. IENE | przymka własnego wyrobu z 10 iafami po n zł 55 fa 

ubejmujące fx Ba czynności do: ginaloe losy lziepnym kitr- zarokorzu 

Daa SAARA mate DI io ra raty sajłatiej. | 28 9 1-4 £ a e wa (TEZA, » 130 $ 
Ju: o dajegrafji Galicji Chustki koronkore, Cambray| Wechsiergoschitt E Bkone o» 3 
klam VI Kraków 1314, 4 sb w a ALima | Damasto, Kabaciki korom- dor Administration doa b dkonicbeziicie rate MA 9 ĉ 
ił z -a ii ; ” J p 
Poprzednio tomy (Po 2 i po 3 zł] kowe odpacowane Maline i Cawiurzy, | Mercur“ gg izone iż. . Sionaeik ; n R 


4 "e, i 
składzie płagi ala Zug- 
— Widaczy 
Sieczkarnie, każdej 
wielkości i wiele tu niewyszczególnionych maszyn po bar- 


które mają udział w dywidend 


od jednego zł. począwszy, . wydaj 


Es- 


3056 4-6 to, 


Towarzystwo kredytowe miejskie 


Spólka- zarejestrowana +o porece nieograniczonej 


udziela czlenkom swym: 


pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki. 


fart, 10.74. b. 


Zgłoszenia o nie wnieść możua do bióra dyrekcji we. Lwowie, 
poniżej wyszezególnionych, wydaje 


G, LISTY BŁUŻNE 


ie Z ezystych zysków, a pokrycie w udzielonych po- 


życzkach, w solidarnej odpowiedzialności ezłonków, tudzież w eałym majątka Towa“ 
rzystwa i będą umorzone w latach piętnastu i w latach trzydziestu (art 10.-3, arts 
41. statutu) ; przyjmuje 


WKŁADKI OSZCZEDNOSCI 


n n 


fabrykanci mutrycznych miar” i wny è liweranci przedmiotów dta Kolei 


ąć na nie książeczki i 
procentując je po © procent, za. *BQdniowem wypowiedzeniem 
po "z 


MS Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa L 2. $i 
Lwów d. 15. czerwca 1875. 


L. Buganyi £ Comp. 


śełaznych, we Wiedniu, Singerstrasse N. 10. 
Wewalamy sobię z é uwagę F, T. kujsóx w ich wlasnym iatoresie= au 
eby potrzebę swą w darach I wągich pokryli w lecie, jak się te powszecanie 
n gdyż w zimie cony tych przotuń „tów ziacznić' się pó łnióżą. 
RF Cenniki bezpłatnie. "Ff WET 2325 


z 


utu ;) 


lub. da biór ajencyj:: 


marki wkładkowe 


«> 


” LK 


Dyrekcja. 


— 


Z drukarni „iłazety Narodowej“ =J, Dobrźńskiego i K Gronana. 


Zarządei A, Skeri 


